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Leonid Breżniew Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
przyjął Donsldd Kendallo * Ocena systemu finansowo-ekonomicznego

# Sytuacja w produkcji zwierzęcej i zasobach pasz
• Wstępna informacja komisji rządowej w sprawie 

katastrofy kolejowej

Sekretarz generalny KC KPZR jLeonid Breż­
niew przyjął we wtorek na Krymie prze­
wodniczącego rady dyrektorów Amerykańsko - Ra­
dzieckiej Izby Handlowej. Donalda Kendalla, który 
przebywa w Związku Radzieckim na zaproszę, 
nie ministerstw handlu zagranicznego i przemy­
słu spożywczego. Omawiano niektóre problemy sto­
sunków handlowo-gospodarczych między ZSRR a USA 
i rolę Amerykańsko-Radzieckiej Izby Handlowej. Izba 
została utworzona na podstawie porozumienia zawar­
tego podczas spotkania na najwyższym szczeblu mię­
dzy prezydentem USA R. Nixonem a sekretarzem ge­
neralnym KC KPZR L. Breżniewem w Stanach Zje­
dnoczonych w czerwcu br.

Jak poinformowała agencja TASS, rozmowa miała 
charakter konstruktywny i rzeczowy. Wziął w niej 
udział wiceminister handlu zagranicznego ZSRR Wła­
dimir Alchimow. (PAP)

Edward Heath w Belfaście
Wśród najdalej posuniętych środków bezpieczeństwa, bry­

tyjski premier Edward Heath przybył we wtorek * dwudnio­
wą wizytą do stolicy Irlandii Północnej — Belfastu. Wylą­
dował on tam w pobliskiej bazie lotniczej, a następnie udał 
się helikopterem do zamku Stormont, długoletniej siedziby 
władz ulsterskich, gdzie zaplanowano spotkanie premiera z 
przywódcami politycznymi. Cala służba bezpieczeństwa po­
stawiona została w stan gotowości, tzw. czerwony alert, bo­
wiem wizyta E. Heatha zbiega się z nową falą zamachów 
bombowych w Ulsterze.

Bomby eksplodowały w blisko 20 restauracjach w różnych 
miejscowościach UIsteru oraz w Londonderry, drugim co do 
wielkości mieście Irlandii Północnej.

Formalną okazją do wizyty Heatha w Listerze jest wzię­
cie udziału w pogrzebie długoletniego premiera tej prowin­
cji lorda Brookebourougha. Wzbudza tó niezadowolenie 
wśród katolickiej ludności UIsteru, bowiem wspomniany 
lord był skrajnym bojownikiem protestanckim.

Wtorkowa podróż Heatha to już jego druga wizyta w 
Belfaście w okresie niecałego roku i trzecia podczas 38-mie- 
sięcznego piastowania funkcji premiera, (PAP)

Przedstawiciele 128 państw radzą 
nad sposobami walki z szerzącą się 

plagą piractwa powietrznego
W stolicy Włoch rozpoczęli we wtorek obrady przed 

stawiciele 128 państw -— członków Międzynarodowej 
Organizacji Lotnictwa Cywilnego (ICAÖ). Celem ob­
rad jest przedyskutowanie propozycji dotyczących 
sposobów walki z szerzącą się plagą piractwa powie­
trznego. Jedna z propozycji przedłożonych uczestni­
kom przewiduje, że władze państwa, na którego te­
renie wyląduje uprowadzony samolot, powinny albo 
dokonać ekstradycji pirata do kraju, gdzie dokonano 
porwania, albo postawić go przed sądem na miejscu. 
Władze państwa powinny także zapewnić możliwość t 
dalszego lotu pasażerom i załodze do pierwotnego ’ 
miejsca przeznaczenia.

Konferencja ICAO zebrała się prawie bezpośrednio 
po ostatnim wypadku uprowadzenia arabskiego samo­
lotu pasażerskiego przez myśliwce izraelskie oraz in­
nych wypadkach piractwa powietrznego na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Generał Griwas i jego 
zwolennicy znów grożą 

wojną domową
©statnie wydarzenia na Cyprze świadczą o tym, że 

generał Griwas i jego zwolennicy nie zamierzają zre­
zygnować ze swoich wywrotowych planów.

W liście opublikowanym przez dziennik „Etniki”) 
gen. Griwas wyraża niezadowolenie w związku z o- 
śwnadczeniem prezydenta Grecji Papadopulosa, który 
— jak wiadomo — wezwał Griwasa do zaprzestania 
akcji zbrojnych na Cyprze i rozwiązania jego podzie­
mnej organizacji.

Griwas rzeczywiście znów grozi wojną domową, 
jeśli nie zostaną przyjęte warunki, jakie wysunął w 
swej ulotce z 4 sierpnia br.

Griwas domagał się wówczas m. in. rezygnacji ar­
cybiskupa Makariosa z funkcji prezydenta. Żądania 
Griwasa spotkały się z potępieniem rządu i narodu 
cypryjskiego. (PAP)

Porozumienie, które umożliwi 
rozwiązanie humanitarnych ,
Indie i Pakistan podpisały we wtorek porozumie­

nie, które umożliwi rozwiązanie humanitarnych pro­
blemów subkontynentu indyjskiego. Podpisali je za 
strony indyjskiej P. N. Ha ksar, zaś ze strony pa­
kistańskiej Aziz Ahmed, którzy przewodniczyli dele­
gacjom swoich . krajów, prowadzącym rozmowy w 
sprawie zawarcia porozumienia.

Przewodniczący delegacji indyjskiej Haksar o- 
świadczył na konferencji prasowej, że szczegóły po­
rozumienia zostaną ujawnione we środę jednocześnie 
w Rawalpindi, Delhi i Dhace.

Podczas pobytu w Indiach przewodniczący delega­
cji Pakistanu Aziz Ahmed został dwukrotnie przyję­
ta* przez premiera tego kraju — Indirę Gandhi.

^ (PAP)

Biuro Polityczne na po­
siedzeniu w dniu 28 bm.

szczędnym zużyciem ma­
teriałów, właściwą gospo-

ocemlo wyniki pracy w I darką zapasami, lepszym 
półroczu 1973 r. w przed­
siębiorstwach stosujących

oceny uznano, że zachodzi 
potrzeba kontynuowania 
wysiłków w celu zabez-

systeni finansowo-e kuno 
miczny i udoskonalone za­
sady planowania i zarzą­
dzania wprowadzone zgod­
nie z uchwałą VI Zjazdu 
PZPR oraz w oparciu o 
materiały komisji party,j- 
no-rządowej do spraw u-

wykorzystaniem maszyn pieczenia w latach 1973—74 
i urządzeń, pomieszczeń dostaw pasz treściwych i
produkcyjnych itp.

Biuro Polityczne zaleci­
ło kontynuowanie prac 
nad wdrażaniem opraeowa 
nego systemu finansowo- 
-ckpnomicznego oraz pla­
nowania, zarządzania i

nowocześniania gospodarki s*a*e. analizowanie działał'
i państwa..

Dokonana ocena wyka­
zała, że działanie tego sy­
stemu przyczynia się do 
wzrostu produkcji i pod­
niesienia wydajności pra­
cy. Szczególne znaczenie 
posiada wzrost zaintereso­
wania przedsiębiorstw lep­
szym gospodarowaniem, 
racjonalnym zatrudnie­
niem, efektywnym i o- naio się z przedstawioną

przez rząd oceną sytuacji

nosci jednostek inicjują­
cych. Poważne znaczenie 
dla pomyślnej realizacji 
tych zadań ma działalność 
instancji i organizacji par­
tyjnych, zwłaszcza pod­
stawowych organizacji w 
zakładach, przedsiębior­
stwach oraz centralach 
zjednoczeń.

Biuro Polityczne zapoz-

komponentów białkowych 
dla dalszego rozwoju ho­
dowli.

Zwrócono uwagę na ist­
niejące możliwości dalsze­
go wzrostu pogłowia byd­
ła w oparciu o , własne 
pasze gospodarskie, któ- 
9 Dokończenie na str. 2

Z pobytu 
K. Waldheima 
w Damaszku

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim wznowił 
we wtorek rano w Dama­
szku rozmowy z politykami 
syryjskimi. Spotkał się on 
z wicepremierem i mini­
strem spraw zagranicznych 
Syrii Abd El-Halim Chad- 
damem. W godzinach po­
południowych Kurt Wald­
heim został przyjęty przez 
prezydenta Syrii Hafeza 
El-Asada.

W późnych godzinach po­
południowych Kurt Waldheim 
przybył do Bejrutu, który jest 
kolejnym etapem jego podró­
ży. (PAP)

w produkcji zwierzęcej i 
zasobach pasz w latach 
1973—1974. W świetle tej

G. Farakos
pozostanie 

w więzieniu
Jak donoszą z Aten, wyraź­

nie pogorszył się stan zdrowia 
członka Biura Politycznego 
KC KP Grecji, G. Farakosa, 
przetrzymywanego w ateń­
skim więzieniu Korridaiłos. 
Do takiego stwierdzenia doszli 
lekarze, którzy odwiedzili 
Farakosa w celi więziennej.

Jednakże sąd apelacyjny w 
Atenach odrzucił prośbę le­
karzy o czasowe zwolnienie G. 
Farakosa na leczenie.

G. Farakosa nie objął de­
kret o amnestii, zgodnie z któ 
rym w ubiegłym tygodniu 
zwolniono w Grecji wielu 
więźniów politycznych. (PAP)

Ambasador NRD 
zakończył wizytę w Gdańsku
Wczoraj, w drugim dniu Kombinat Budowy Domów 

pobytu na Wybrzeżu, am- w Kokoszkach. Podczas 
basador pełnomocny i nad- zwiedzania kombinatu anu- 
zwyczajny NRD w Polsce basadorowi towarzyszył 
Guenter Sieber złożył w sekretarz KW PZPR Adam 
godzinach porannych wizy Nowotnik. 
tę I zastępcy przewodni- ^ , ,
ezącego Prezydium Woje- ^^kotoc wizyt 
wódzkiej Rady Narodowej S «pncząc wizytę, amba- 
Mieczysławowi Kalinow- sador spotkał się w Koliń­
skiemu tecie Wojewódzkim z kie-

Następnie goSĆ w towa- ^wniczym aktywem poli- 
rzystwie wiceprzewodniczą tyrano-gospodarczym woje 
cego Prez. WEN Łukasza wodztwa- spotkania
Baleera udał się do Gdy- poruszono szeroki wach-
ni, gdzie zwiedził Stocznię larz. proble”ów do.tyczą- 
-.J TJ-_____  v._„_i c.ych rozwoju współpracyim. Komuny Paryskiej i 
spotkał się z kierowni­
ctwem, zwiedził port gdyń 
ski i miasto.

W godzinach popołudnio- 
wvch G. Sieber zwiedził

między Polską a NRD oraz 
polityki wewnętrznej i za­
granicznej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

E. M.

Delegacja PRL 
udała się 

do Genewy
29 bm. rozpoczyna w 

Genewie swe prace komi­
tet koordynacyjny drugiej 
fazy konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie. Komisje 
oraz inne organy konteren 
cji rozpoczną prace w dru­
giej połowie września.

Na posiedzenie komite­
tu koordynacyjnego udała 
się delegacja PRL z wi­
ceministrem spraw zagra­
nicznych Janem Bisztygą 
na czele. (PAR)

Spotkanie
Kosygin—Sitror gal
na Kremlu
We wtorek na Kremlu 

odbyło się spotkanie pre­
miera Związku Radzieckie­
go Aleksieja Kosygina z 
premierem CSRS Lubomi­
rem Sztrougalem. Szefowie 
rządów ZSRR i Czecho­
słowacji pozytywnie oceni­
li pierwsze rezultaty prac 
nad koordynacją planów 
rozwoju gospodarczego obu 
krajów. * * *

We wtorek opuścił Mosk 
wę udając się w drogę 
powrotną do Pragi członek 
Prezydium KC KPCz, pre­
mier CSRS Lubomir 
Sztrougal wraz z towarzy­
szącymi mu osobami.

Na lotnisku wnukowskim 
gości z Czechosłowacji że­
gnał członek Biura Polity­
cznego KC KPZR, premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin i 
inne osobistości radzieckie.

(PAP)

Ośrodek w Houston
otrzymał nazwę 

im. L. B. Johnsona
Ośrodek kosmiczny w 

Uouston w Teksasie zo­
stał nazwany ośrodkiem 
im. Lyndona B. Johnso­
na, byłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

(PAP)

Wojewódzka i Mi&jsti B’Wletoka Publiczna
w GDaŃJKU

FILIA JM r ? 8
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Ostatnie dni słonecznego lata. Fot. Z. Kosycan

Po pomyślnych żniwach 
nie można spocząć na laurach

tarz KW PZPR Tadeusz cze oraz m. in. lepsza opie- 
Bejm. Przewodniczył se- ka nad dziećmi. Bodźcem 
kretarz KW PZPR Jan mobilizującym był też sy- 
Maziarz. stem nagród zą dużą wv-

Dyskusję poprzedziła in- dajność pracy kombajni-

Zapowiedz utworzenia nowego gabinetu

„Naród gotów jest .udaremnić
próbę faszystowskiego przewrotu”
oto główne hasło klasy robotniczej Chile

Wymagające ciągłej tros­
ki i nieustających wysił­
ków bieżące prace w rolni­
ctwie oraz przygotowania 
organizacyjne do zabiegów 
jesiennych były tematem formacja zast. przewodni- stow i traktorzystów. Na 
wczorajszej konferencji ezącego PWRN Karola Podkreślenie zasługuje współ 
przedsta wicieL kierownic- Smiclaka, który przedsta- praca PGR i kółek rolni- 
twa organizacji i instytucji wiając aktualne problemy, czych. Zdał egzamin system 
rolnych oraz przemysłu nawiazał do zakończonych brygadowy w PGR. Owoc* 
rolno - spożywczego na Wy pomyślnie żniw. O ich na- na była też pomoc organi- 
brzeżu gdańskim. W obra- leżytym i szybkim przebie- zacü młodzieżowych, 
dach wziął udział I sekre- gu zadecydował zespół Do niedociągnięć należą
________ czynników, zwłaszcza grun- m- in- sporadyczne przy-

towne przygotowanie, wła- Padki nie najlepszego przy- 
ściwa organizacja działania gotowania maszyn oraz za 
w gnrnach i przestrzeganie mała niekiedy elastyczność 
zasady, że każdy jest fak. w ich wykorzystywaniu, 
tycznie odpowiedzialny za zt)vt często występowała 
swój odcinek pracy. Duże bezradność w sprzęcie sło- 
znaczenie miała sprawność m,v< a c0 gorsza niektórzy 
obsługi rolnictwa i dobre rolnicy wypalali ja na ścier 
zaopatrzenie sklepów wiej- nisku. mszcząc nie tylko 
skich w artykuły spożyw- 9 Dokończenie na str. 2

Biuro prezydenta Allen- plikacją jest ogłoszony 28 ciężarówek Leonem Villa- 
de poinformowało, że za- ’ ‘
przyśiężony zostanie nowy
gabinet chilijski. Jego skła cznych i drobnych wytwór

ców. Ma on zdecydowanie

bm.^ 24-godzinny strajk rino i że strajk miał na 
właścicieli sklepów detali- celu obalenie rządu.

du dotychczas nie podano.
Zapowiedź utworzenia polityczny charakter, gdyż 

nowego gabinetu wiąże się strajkujący solidaryzują się 
z rezygnacją przedstawi- z przyjętym przez reak

Klasa robotnicza Chile, 
chłopi pracujący i wszyst­
kie siły patriotyczne repu-

cieli armii z udziału w cyjną większość izby depu Wiki przeciwstawiają ofen 
rządzie. Jako ostatni z do- towanych dokumentem o
wódców z trzech rodzajów skarżającym prezydenta 
broni, do dymisji podał Allende o „naruszenie le-
się w poniedziałek admi- galności” 
rał Raul Montero, który 
piastował urząd ministra 
finansów.

Według informacji praso 
wych, w Santiago trwają 
jeszcze konsultacje polity- wany w tych dniach przy-

sywie reakcji zdecydowa­
ną wolę obrony, zdobyczy 
rewolucji. W fabrykach i 
spółdzielniach rolniczych 

Już przeszło miesiąc trwa odbywają się wiece i zebra­
nia, których uczestnicy da-strajk właścicieli ciężaró­

wek. Według informacji . .
radia chilijskiego, areszto- ^ wyraz swe.l niezłomnej

woli niedopuszczenia do 
czne na temat składu no- wódca faszystowskiego u- faszystowskiego zamachu
wego gabinetu. grupowania „Ojczyzna i stanu.

wolność”, Roberto Thieme 
* * * przyznał w toku dochodze­

nia, że jego organizacjaW związku z nieustają­
cą kampanią antyrządową współdziałania 
sił reakcji, w Chile utrzy- stowarzyszenia 
muje się nadal napięta 
sytuacja. Dodatkową kom-

,,Naród gotów jest 
udaremnić próbę faszystów 
skiego przewrotu” — oto 

z szefem główne hasło klasy robot- 
właścicięli niczej Chile. (PAP)

W przeddzień 29 rocznicy 
słowackiego powstania narodowego

We wtorek 28 bm., w stawiciele organizacji spo- 
przeddzień 29 rocznicy sło- łecznyeh i politycznych, 
wackiego powstania naro- Wieńce złożono także w 
dowego, w wielu rejonach bratysławskim kremato- 
Słowacji społeczeństwo od- .rium, gdzie znajdują się 
dało hołd poległym party- urny z prochami zasłużo- 
zantom i żołnierzom ra- nych działaczy partii, 
dzieckim, którzy w latach Również mieszkańcy Pra 
wojny zginęli w walkach gi uczcili pamięć bohate- 
z najeźdźcą hitlerowskim. rów powstania słowackie-

W stolicy Słowacji, Bra­
tysławie, na Wzgórzu Sla- 
vin, gdzie znajdują się mo­
numentalny pomnik i gro­
by 6 tys. żołnierzy radziec 
kich zostały złożone wień­
ce i wiązanki kwiatów.

W uroczystości składania 
wieńców wzięli udział:
I sekretarz KC KPS Josef 
Lenart oraz premier -rządu 
Republiki Słowackiej, Pe­
ter Colotka. a także przed-

W poniedziałek, 27 sierpnia, przeby­
wający z wizytą nieoficjalną w Danii 
jako gość ambasadora ZSRR w tym 
kraju - sekretarz generalny Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, Ni­
kołaj Fadiejew spotkał się z kierow­
nictwami duńskich resortów współpracy 
gospodarczej z zagranicą i spraw za­
granicznych. Skandynawskie koła polity 
czne przyjęły to spotkanie z żywą uwa­
gą. Duński minister do spraw współ­
pracy gospodarczej z zagranicą Ivor 
Norgaard, pełni — jak wiadomo — ak­
tualnie funkcję przewodniczącego ra­
dy ministrów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej; rozmowom w Kopenha­
dze przypisuje się zatem znaczenie wy 
kraczcjące poza granice regionu i sto­
sunki dwustronne.

W obszernym komentarzu prezentu­
jący«) »okresy działania i różnice w

statusach oraz założeniach RWPG i 
EWG, telewizja duńska oświadczyła, że 
ten pierwszy kontakt na takim szczeblu

RWPG-EWG

Pierwsze spotkanie
w

między obydwoma organizacjami - 
mimo że nosi charakter nieoficjalny - 
jest logicznym i konsekwentnym ele­

mentem ogólnej polityki odprężenia, 
dialogu, szukania dróg współpracy. O- 
bydwa układy są realnymi faktami w 
życiu politycznym i gospodarczym Eu­
ropy i w perspektywie mimo wielu is­
totnych różnic odegrać muszą ważką 
rolę w procesach aktywnej koegzys­
tencji. Mimo że żadna ze stron nie 
sprecyzowała w obecności dziennika­
rzy swoich wniosków lub propozycji,’ 
ogólna atmosfera spotkania przebie­
gającego w duchu odprężenia, uznana 
została za optymistyczną prognozę na 
przyszłość.

Minister lvar Norgaard oświadczył, 
że na najbliższym posiedzeniu rady 
ministrów EWG — w dniach 20-21 
września br. — przekaże radzie propo­
zycję powołania delegacji celem na­
wiązania kontaktów między obydwoma 
organizacjami. (Interpress)

Słynna włoska Autostrada 
Słońca zbiera codziennie ofia­
ry urlopowego szaleństwa. Oto 
kolejny wypadek, w którym 
straciło życie 5 osób.

CAF-AP-Tełefoto

Propozycja nowego 
arabskiego szczytu
Sekretarz generalny Ligi 

Arabskiej Mahmud Riad wy­
stosował pismo do monarchów 
i szefów państw arabskich, 
proponując zwołanie nowego 
szczytu. Jego , zdaniem, taka 
konferencja powinna się odbyć 
w najbliższych tygodniach, a 
najpóźniej przed końcem bie­
żącego roku. Konferencja sze­
fów państw arabskich omó- 

I wiłaby ostatni rozwój wyda- 
I rżeń na Bliskim Wschodzie.
I • (PAP)

Stan zdrowia rannych 
w katastrofie pod Kielcami
Jak już informowaliśmy 

— w katastrofie kolejowej 
jaka wydarzyła się w no­
cy z 26 na 27 sierpnia br. 
pod Kielcami rannych zo­
stało 19 osób. Zapewnio­
no im wszelką możliwą, 
specjalistyczną opiekę le­
karską. *

Jak wynika z informacji 
uzyskanych 28 bm. w go­
dzinach wieczornych od 
lekarza — stan zdrowia 
rannych ogólnie uległ po­
prawie.

Dotychczas nie zidenty­
fikowano jeszcze czterna­
stej ofiary katastrofy — 
jest nim mężczyzna.

W Dhace podpisano 
porozumienie 
o współpracy

Indie - Bangladesz
Ludowa Republika Bangla. 

desz i Indie podpisały w Dha­
ce porozumienie o współpracy 
w dziedzinie pokojowego wy 
korzystania energii atomowej. 
Dokument przewiduje współ­
pracę w planowaniu I reali­
zacji wspólnych programów 
wykorzystania energii atomo­
wej w badaniach naukowych, 
medycynie, rolnictwie i prze­
myśle.

Indie pomog Bangladesz 
w budowie instytutu badań 
jądrowych. Rząd Bangladesz 
rozpatruje również projekt 
wzniesienia elektrowni atomo­
wej w kraju. (PAP)

Informacji o stanie zdro 
wia rannych udziela Szpi­
tal Wojewódzki w Kiel­
cach nr. tel. 510-06.

Z informacji uzyskanych 
w godzinach popołudnio­
wych od lekarza dyżurne­
go Ireny Usowskiej ze 
Szpitala Wojewódzkiego w 
Kielcach wynika, iż stan 
rannych w katastrofie, u- 
lega— systematycznej po­
prawie. Obecnie w szpita­
lu w Kielcach przebywa 
15 osób (trzy osoby opu­
ściły już szpital i udały 
się .do domów, jedna na­
tomiast na własne żądanie 
została przeniesiona do 
szpitala w Warszawie). 
Wszystko wskazuje na to, 
że kilku dalszych poszko­
dowanych w katastrofie o- 
puści szpital 29 bm. Nie 
uległ pogorszeniu również 
stan kilku ciężko rannych.

Wszystkim rannym za­
pewniono troskliwą, spe­
cjalistyczną opiekę lekar-* 
ską. Zainteresowały się ni-
-wwmiBiii   ni »i

mi również ich macierzy­
ste zakłady pracy.

(PAP)

j} Dokończenie na str. 2
vanmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Sukces
energetyków
konińskich

Energetycy konińsko- 
tureckiego zagłębia wę­
glowo - energetycznego 
wyprodukowali w nocy 
z poniedziałku na wto­
rek — po raz pierwszy 
w historii zagłębia — 
stumiliardową kilowato- 
godzinę energii elektry­
cznej na węglu brunat­
nym. Sukces ten jest 
uwieńczeniem 15-letniej 
pracy załóg 3 elektrow­
ni tego rejonu, (PAP)

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk dziś na Wy­
brzeżu będzie bezchmurnie lub 
zachmurzenie małe. Tempera­
tura od 8 do 23 stopni. Wia­
try słabe, wschodnie.

Fragment centrum Berlina.
Fot, H. O.
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Po pomyślnych żniwach
# Dokończenie ze str. 1
paszą i ściółką, ale i struk­
turę gleby. Zdarzały się 
zakłócenia w odbiorze ziar­
na w okresie szczytowej 
podaży, co wiazało się z 
ograniczoną możliwością 
dzienych przyjęć w maga. 
zynach PZZ. Aktualnie 
niepokojące są zaniedbania 
w podorywkach, zwłaszcza 
w wielu gospodarstwach 
indywidualnych. Zd ecydo- 
wanym minusem jest za 
słaby wykup nawozów mi­
neralnych. głównie w po­
wiatach: malborskim, el­
bląskim, gdańskim, kwi-' 
dzyńskim i starogardzkim.

Do najpilniejszych zadań 
należy niezwłoczne nadro­
bienie zaległości w siewach 
rzepaku w gospodarstwach 
indywidualnych. W PGR 
siewy te już zakończono. 
Czas na rozpoczęcie siewów 
ppplonów ozimych i na 
szybkie przygotowanie gle­
by pod zboża. W centrum 
uwagi powinno sie znaleźć 
zapewnienie pod dostat­
kiem pasz objętościowych i 
treściwych przez zwiększa­
nie ich produkcji. Do 10 
wTześnia powinny być o- 
pracowane harmonogramy 
zbioru roślin okopowych i 
gromadzenia rezerw zimo- 
•wyeh. Pamiętać przy tym 
należy o sprawnym zaopa­
trzeniu «m. in. załóg zakła­
dów pracy w ziemniaki. 
Niezbędne jest nie tylko 
gruntowne przygotowanie 
punktów skupu, ale też zor 
ganizowanie sprawnej ob­
sługi dostawców.

W produkcji zwierzęcej 
nieustannej troski wymaga

m. in. eliminowanie uboju 
cieląt i podnoszenie wydaj­
ności - mleka. Pomyślnie 
przebiega wykonanie pod­
stawowych inwestycji w 
rolnictwie i w związanym 
z nim przemyśle. Nie zaw­
sze najlepiej jest nato­
miast z niektórymi inwesty 
cjami drobnymi.

I sekretarz KW PZPR 
T. Bejm podkreślił m. in. 
konieczność wczesnego przy 
gotowania i zastosowania 
w porę sił i środków, za­
pewniających jak najlepsze 
wyniki w rolnictwie nie

tylko w tym. ale już i w 
następnym roku. “ Należy 
przy tym utrwalać spraw­
dzone, dobre sposoby dzia­
łania. eliminować usterki i 
szukać nowych, możliwie 
najlepszych rozwązań. Wy­
rażając uznanie za należytą 
organizację żniw, zaakcen­
tował konieczność utrzyma­
nia atmosfery dobrej robo­
ty, pełnej mobilizacji i dy­
scypliny przy następnych, 
niemniej istotnych pracach 
w rolnictwie, zwłaszcza je- 
sienią.

T. Ch.

Pożary lasów 
koło Triestu

Liczne oddziały straży 
pożarnej, wspomagane 
przez wojsko, od kilku dni 
walczą z pożarem lasów w 
pobliżu Triestu. Pożar za­
graża osiedlom ludzkim. W 
akcji lokalizowania poża­
rów biorą udział samolo­
ty. (PAP)

Przed IV konferencją
krajów niezaangażowanych

We środę 29 sierpnia roz 
poczyna obrady komitet 
przygotowawczy IV konfe­
rencji krajów niezaangążo- 
wanych, która odbędzie się 
w dniach od 5 do 8 wrze­
śnia. Komitet składa się z 
przedstawicieli Afganista­
nu, Algierii, Burundi, E- 
giptu, Etiopii, Gujany, In­
dii, Indonezji, Jugosławii, 
Iraku, Malezji. Maroka. Se 
negalu, Sudanu, Sri Lanka 
(Cejlon) i Zambii.

Pierwsze zebranie komi­
tetu przygotowawczego od­
było się. w maju tego roku 
w stolicy Afganistanu — 
Kabulu. Opracowano wte­
dy wstępne założenia kon­
ferencji na szczycie.

Obrady komitetu otwie­
rają serię spotkań i konfe­
rencji poprzedzających 
spotkanie przywódców kra 
jów niezaangażowanych. 
Następnym etapem będzie 
narada ministrów spraw 
zagranicznych, która opra­
cuje ostateczne projekty 
dokumentów końcowych.

Spotkanie na szczycie po 
przedzi więc ogromna pra­
ca polityczna i organizacyj 
na. Z wypowiedzi przyby­
wających na konferencję 
przygotowawczą szefów po 
szczególnych delegacji wy­
nika, że zmierzać będą do 
opracowania możliwie naj­

bardziej konkretnych wnio 
sków w dziedzinie rozwoju 
gospodarczego, współpracy 
z krajami wyżej rozwinię­
tymi dla kontynuowania 
procesów dekolonizacji, 
przede wszystkim w Afry­
ce. (PAP)

Posiedzenie Biura Politycznego KG PZPR
# Dokończenie ze str. 1
rych urodzaj w tym roku 
zapowiada się pomyślnie.* * *

Biuro Polityczne wysłu­
chało wstępnej informacji 
komisji rządowej powoła­
nej dla zbadania przyczyn 
katastrofy kolejowej, któ­
ra miała miejsce w nocy 
z 26 na 27 sierpnia na szła 
ku Wolica — Radkowice.

Biuro Polityczne wyra­
ża głębokie współczucie 
rodzinom tragicznie zmar­
łych w katastrofie oraz

W przeddzień 29 rocznicy
# Dokończenie ze str. 1
go. Wieńce zostały złożone 
u stóp pomnika Klementa 
Gottwalda oraz Jana 
Szvermy.

28 bm. z miejscowości 
Dukla wystartowała szta­
feta przyjaźni, która bę­
dzie symbolizować wdzięcz 
ność narodom ZSRR i jego 
okrytej chwałą armii za 
wyzwolenie Czechosłowacji. 
Ogień rozpalony . w Dukli 
przewędruje przez wiele 
miejscowości Słowacji i 
Czech aż do Pragi, gdzie 
2 września br. odbędzie 
się uroczyste otwrarcie III 
letniej spartakiady armii 
zaprzyjaźnionych. (PAP)

wszystkim poszkodowa- nikom akcji ratowniczej 
nym. —- obsłudze pociągu osobo

Biuro Polityczne wyraża wego, ekipom ratunkowym 
uznanie wszystkim uczest- PKP, pracownikom służ-
--------- -----------— mim by zdrowia oraz grupie

pasażerów, żołnierzy Woj­
ska Polskiego i funkcjo­
nariuszy Milicji Obywa­
telskiej. którzy pospieszyli 
z pomocą ofiarom katastro 
fy.

Z wstępnych badań ko­
misji rządowej wynika, że 
główną przyczyną kata­
strofy było rażące zanied­
banie obowiązków służbo­
wych przez kilku pracow­
ników kolei, w stosunku 
do których prokurator ge­
neralny PRL wszczął po­
stępowanie.

Biuro Polityczne zaleciło 
rządowi wzmożenie dzia­
łań dla podniesienia bez­
pieczeństwa ruchu na ko­
lei.

(PAP)

* Już w dniu 25 bm. flota 
rybacka gdyńskiego „Dalrao- 
ru” zameldowała o orzekro- 
czeniu ilościowego planu 
połowów za sierpień o 2,3 
proc. Doskonałe wyniki uzy­
skała flota konwencjonalna, 
wykonując plan miesięczny 
w 114,6 proc. Dobre jest tak­
że wykonanie planu kwartal­
nego (74,1 proc.) i rocznego 
(69,5 proc.)

* Stocznię Gdańską im. 
Lenina odwiedzili radzieccy 
dziennikarze z czasopisma 
..Kultura i Życie” — zast. 
nacz. redaktora Aristarcbr 
Grigoriewicz Adrianów oraz 
kierownik wydziału Konstan­
tin W’asiliewicz Kuźniecow. 
Radzieccy dziennikarze przyj 
mowanj byli w ZW TPPR 
i przez załogę przemysłowej 
bazy rybackiej m/s „Rybak 
Bałtyki”.

■ Dzisiaj przebywa w Gdy­
ni statek pasażerski bandery 
NRF (5 814 BRT) „Regina Ma 
ris”. Przywiózł on 270 tury­
stów niemieckich.

M. L.

Bandyci ze Sztokholmu 
zostali wczoraj ujęci!

Korespondent PAP Tomasz Walat telefonuje:
Policja opanowała wczoraj wieczorem pomie­

szczenie banku kredytowego w Sztokholmie, w 
którym dwójka uzbrojonych bandytów więziła przez 
6 dni czwórkę zakładników — trzy urzędniczki ban­
kowe i jednego urzędnika. Przez wywiercone w su­
ficie sali dziury wrzucony został do środka gaz obez­
władniający, który unieszkodliwił bandytów, uniemoż 
liwiając spełnienie groźby zastrzelenia zakładników. 
Rozstrzygnięcie nadeszło wczoraj, w 132 godzinie dra­
matu o 21.45. Karetki pogotowia przewiozły nie­
przytomnych przestępców i zakładników do szpitali 
sztokholmskich. Wszyscy są zdrowi. Zakończenie dra­
matu transmitowane było bezpośrednio przez telewi­
zję szwedzką na obydwu programach. (PAP).

gRjiEB
Druga kolejka ekstraklasy

Rekordowe zwycięstwo
Ruchu Chorzów

Wczoraj rozegrano drugą ko 
lejkę spotkań ekstraklasy. A 
oto krótkie relacje z meczów:

0 ' Gwardia Warszawa — 
Szombierki Bytom 2:2 (1:0).
Bramki — dla Gwardii: Mal­
kiewicz i Szymczak, dla Szom­
bierek: Ogaza i Bykowski.

Piłkarze Gwardii ponownie 
sprawili zawód swym' sympa­
tykom. Po porażce z Wisłą, 
zdołali tylko zremisować z be- 
niaminkiem ekstraklasy — 
Szombierkami, a niewiele bra­
kowało, by stracili dwa punk­
ty.

Młody zespół Szombierek za­
demonstrował ambicję i bojo- 
wość, szybkie i pomysłowe ak­
cje i efektowne strzały.-

Okręty szko 
róciły

Okręty szkolne WSMW, 
„Iskra’ i „Gryf” powró­
ciły już do Gdyni z dru­
giego letniego rejsu szko­
leniowo - nawigacyjnego z 
podchorążymi I i II roku 
studiów W Gdyni witali je 
przedstawiciele komendy 
uczelni z zastępcą komen­
danta WSMW do spraw 
naukowych kmdr. mgr. 
inż. Ireneuszem Grajew­
skim.

„Gryf” odwiedził Świno­
ujście i Rostock (NRD). 
Dowódcą rejsu był kmdr 
doc. dr Henryk Linka, a 
okrętem dowodził kmdr 
por. mgr Tadeusz Mosk­
wa. Praktykę odbywali słu 
chacze I roku Wydziału 
Technicznego i II roku Wy 
działu Dowódczego WSMW.

W sumie okręt przebył 
1 750 mil morskich.

Podobnie miłe i serdecz­
ne przyjęcie zgotowali to­
warzysze broni z NRD na-

Ine WSMW 
do Gdyni

szemu szkunerowi „Iskra”, 
który obchodzi w tym ro­
ku jubileusz 25-lecia pły­
wania pod banderą PRL.

„Iskra” przez ponad 20 
dni sierpnia przebywała w 
rejsie do portów polskich 
i NRD. Dowódcą rejsu był 
kmdr mgr Leonard Go­
łębiowski, a dowódcą okrę 
tu — kmdr por. mgr Ry­
szard Ułamek. Okręt prze­
był 1 186 M-m, z czego 
większość pod żaglami.

Słuchacze I roku Wydzia 
łu Dowódczego zapoznali 
się z warunkami nawiga­
cyjnymi w polskich por­
tach Ustka, Darłowo, Ko­
łobrzeg i Świnoujście. Na­
stępnie okręt zawinął do 
historycznego portu NRD 
— Wismar, gdzie serdecz­
nie był witany i goszczony 
przez władze miejskie.

<d.)

. *

Tak wyglądał wczoraj budynek Szkoły Podstawowej nr 80 na terenie osiedla ł> na Przymorzu. S/koła budowana przez 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego ma być oddana do użytku z nowym rokiem szkolnym. Czy Jnidowlani 
dotrzymają terminu zanim zabrzmi pierwszy dzwonek? Fot. Z. Kosycarz

Stół, na którym operowano 

J. Kennedy’ego

Nietypowy
eksponat
muzealny

Stoi chirurgiczny, na 
którym operowano prezy­
denta Johna F. Kennedy’ 
ego po zamachu 22 listo­
pada 1963 r„ został prze­
kazany archiwum narodo­
wemu USA. Stół oraz na­
rzędzia lekarskie, elektro 
kardiograf i inne przy­
rządy znajdujące się w 
szpitalu Parkland w Dal­
las, zostały zakupione 
przez władze federalne i bę 
dą wystawione w jednym 
z muzeów w USA jako eks 
ponaty. (PAP)

® Zagłębie Sosnowiec — 
Ruch Chorzów 0:6 (0:2). Bram­
ki: Bula — 3, Benigier — 2, 
Marks -- 1.

Młodzi i mało doświadczeni 
piłkarze z Sosnowca byli tłem 
dla dobrze dysponowanych go­
ści, po zdobyciu drugiej bram 
ki, po pięknej akcji całego ze­
społu, na boisku istniał już 
tylko jeden zespół — Ruch.

$ ROW Rybnik — Zagłębie 
Wałbrzych 2:0 (1:0). Bramki:
Wita — 2.

Od pierwszej minuty gospo­
darze opanowali środek bois­
ka nie pozwalając piłkarzom 
Zagłębia rozwinąć akcji ofen­
sywnych, a rybniczanie raz po 
raz stwarzali niebezpieczne 
svtuacje pod bramką przeciw­
ników'. Rybniczanie zaimpono­
wali w tym meczu dojrzałą i 
mądrą grą.
$ Pogoń Szczecin — Stal 

Mielec 0:2 (0:1). Bramki: Ka­
raś i Lato.

Pogoń zawiodła swych kibi­
ców. Szczecinianie, występu­
jąc bez kontuzjowanych: Bo- 
guszewicza, Mańki i Czubaka 
zagrali słabo.

Po przerwie przeważała Stal. 
Goście wykorzystali tylko jed 
ną z wielu okazji do zdoby­
cia bramki.
• Polonia Bytom zremisowa­

ła z Odra Opole 1:1 (1:0), Bram 
ki strzelili: Radecki dla Polo­
nii i Edward Kot dla Odry.

Po przerwie bytomianie pras 
szli do * defensywy. Wykorzy­
stali to goście zdobywając wy­
równującą bramkę.
• ŁKS zremisował z Lecher» 

Poznań 0:0.
Było to spotkanie nie wyko­

rzystanych okazji. Łodzianie 
zwłaszcza w drugiej połowie 
zaprzepaścili kilka sytuacji pod 
bramkowych. Jedynie w pier­
wszej części zawodów lew-o- 
skrzydłowy Lecha Wojciechow­
ski zainicjował kilka niebez­
piecznych wypadów, które pe­
wnie zlikwidował bramkarz 
ŁKS, Tomaszewski.
• Od zwycięstwa nad Śląs­

kiem Wrocław 1:0 (1:0) rozpo­
częli tegoroczny sezon ligowy 
na własnym boisku piłkarze 
Górnika Zabrze. Zwycięską 
bramkę strzelił w 43 min. 
Szarmach.

Górnik Zabrze wystąpił bez 
kontuzjowanego W Warnie Je­
rzego Gorgonia. Zabrzanie za­
grali nieco lepiej, niż w sobo­
tę z Szombierkami — jednak 
swą grą nie zachwycili,

W 85 min. Banaś nie wyko­
rzystał rzutu karnego. Jego 
strzał obronił Kalinowski, 
najlepszy zawodnik na boisku.
• Piłkarze Wisły pokonali 

Legię 1:0 (0:0). Bramkę w 78 
min. zdobył Sarnat.

Obie drużyny zademonstro­
wały w tym meczu b. wysoką 
formę, ogromną wolę walki i 
doskonałe przygotowanie kon­
dycyjne — toteż mecz od pier­
wszej do ostatniej chwili trzy­
mał w napięciu licznie zgro­
madzoną widownię.

Nowym liderem tabeli pił­
karskiej ekstraklasy został 
Ruch Chorzów, który lepszą 
różnicą bramek wyprzedza 
krakowską Wisłę. Obie druży­
ny zdobyły dotychczas komplet 
punktów.

TABELA

Rekord świata 
N. Czyżowej

Na zawodach lekkoatletycz­
nych o puchar „Izwiestii” we 
Lwowie Nadieżda Czyżowa u- 
stanowiła nowy Tekord świata 
w pchnięciu kulą — 21,20.

1. Ruch 4:0 8—1
2. Wisła 4:0 3—n
3. Szombierki 3:1 4—2
4. Stal 3:1 2—0
5. ROW 3:1 2—0
6. Odra 2:2 2—2
7. Śląsk 2:2 1—1
8. Lech 2:2 0—0
9. Górnik 2:2 1—2

10. Zagłębie W. 2:2 1—2
11. Polonia 1:3 2—3
12. Legia 1:3 1—2
13. ŁKS 1:3 0—1
14. Gwardia 1:3 2—4
15. Pogoń 1:3 0—2
16. Zagłębie s. 0:4 0—7

Zawody motorowe
Sekcja motorowa RKS Bał­

tyk Gdynia była organizato­
rem wojewódzkiej eliminacji 
motorowej Pucharu Polski o- 
raz III eliminacji rajdowych 
mistrzostw okręgu.

W eliminacji rajdowych mi­
strzostw okręgu kolejność by­
ła następująca: w klasie 256 
ccm — 1) J. Masa (Arka), 2) 
L. Smierzchalski (Bałtyk), 
3) K. Modrzejewski (Bałtyk), 
klas do 175 ccm — 1) Z. Szu­
ba (Arka), 2) J. Junak (Bud. 
Gd.). 3) z. Bordowskj (Arka).

A oto wyniki eliminacji 
Pucharu polski: klasa 50 ccm 
— 1) K. Jędraszew7ski, 2) A. 
Grabowski, 3) Z. Wesołowski; 
klasa do 175 ccm — 1) J.
Wejman, 2) H. Kryża, 3) G. 
Paszkę; klasa 250' ccm — 1)

A. Górecki, 2) P. Milszewski, 
3) S. Wieczorek. (st)

Bilety na mecz 
Arka - Lechia

W związku z dużym zain­
teresowaniem sobotnim spot­
kaniem (godz. 16) piłkarskim 
II ligi pomiędzy Arką a Łe- 
chią, otrzymaliśmy informa­
cję z gdyńskiego klubu, ii 
przedsprzedaż biletów na ten 
atrakcyjny mecz prowadzą 
kasy „Orbisu” w Gdańsku, 
Sopocie i Wrzeszczu, „Sports 
-Tourist” w Gdyni oraz se­
kretariat Arki.

JOBS
ma

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 sierpnia 1973 r. zmarł tragicznie pracownik 
„SPELWAR” Hydrotechnicznej Spółdzielni Pracy 
im. L. Waryńskiego w Gdańsku

RYSZARD BROWARCZYK
Wyrazy współczucia rodzinie składają

zarząd, rada spółdzielni, 
rada zakładowa oraz 
koleżanki i koledzy

G-5839

Dnia 28 . 08. 1973 r. zmarła w Lublinie 

ś. f p.

JADWIGA 5KUUMOWSKA
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku i talu
mąż i rodzina

G-5821

Dnia 27 . 08. 1673 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach najdroższa żona, matka, córka, teściowa 
i babcia, w wieku lat 52

ś. t P.

AGNIESZKA CHOMA
z domu Barska

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu ża­
łoby z Łostowic o godz. 12.30, msza św. żałobna 
odprawiona zostańie w czwartek dnia 30. 03. 1973 r. 
o godz. 13 w kościele Sw. Ignacego na Oruni, po 
mszy nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy.

O czym zawiadamia stroskana
rodzina

G-3855

Dnia 27. VIII. 1973 roku zmarła w wieku lat 48 
pielęgniarka dyplomowana

ANNA MILLER
wieloletnia oddziałowa Oddziału Chirurgicz­
nego. Wyróżniona Brązowym Krzyżem Za­
sługi oraz odznaką „Za Wzorową Pracę w 

Służbie Zdrowia”.

W Zmarłej tracimy oddaną pielęgniarkę, szcze­
rą koleżankę, która swoją pracowitością i ofiar­
nością była dla nas przykładem.

Pogrzeb odbędzie się 30. VIII. 1973 roku o go­
dzinie 8.30

dyrekcja, rada zakładowa i współpra­
cownicy z Zespołu Opieki Zdrowotnej

Koledze EDWARDOWI BROWARCZYKOWT wy­
razy głębokiego współczucia z powodu śmierci

BRATA
dyrekcja, samorząd robot­
niczy i współpracownicy 
Gdyńskich Zakładów Prze­
mysłu Piekarskiego w Gdy­
ni

K-7562

składają

W dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarł pracownik PKS 
Oddziału Transportu Osobowego w Gdańsku

JAN SZADKOWSKI
W Zmarłym żegnamy długoletniego zasłużone­

go kolegę.

Wyrazy współczucia rodzinie Zmarłego składają;

dyrekcja, rada zakładowa, rada 
robotnicza, koleżanki I koledzy

K-7554

W dniu 25 sierpnia 1973 r. zmarła 

i-1 P-

JADWIGA HANDELSMAN
z domu Kernbaum

wdowa po ś.p. prof. Marcelim Handelsmanie

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
parafialnym Matki Boskiej Bolesnej w Orłowie., 
w dniu 29 sierpnia 1973 r. o godz. 14.
Pogrzeb odbędzie się po nabożeństwie.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim smu­
tku

rodzina
8-6520

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27. 08. 1973 r. zmarł po ciężkich cierpieniach nasz 
kolegą

ALFONS GAFFKE
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­

cia Skład-><:i
dyrekcja, rada zakładowa 
i pracownicy Narodowego 
Banku Polskiego I Oddzia­
łu w Gdyni

K-7561

Kol. JANOWI KRZEMIŃSKIEMU głównemu' 
księgowerftu Spółdzielni Inwalidów im. H. Sien­
kiewicza w Malborku z powodu śmierci

OJCA
wyrazy serdecznego współczucia składają

rada, rada zakładowa 
I zarzad spółdzielni

K-7563

PANI wysoka, po studiach, 
własne1 mieszkanie, pozna 
kulturalnego pana około 
33-—37 lat z wyższym wy­
kształceniem, w celu ma­
trymonialnym. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Poważne o- 
ferty „M-5574” Biuro Ogło­
szeń. 80-958 Gdańsk.

a u ka
ASYSTENT udzieli korepe­
tycji z matematyki i fizy­
ki. Tel. 41-26-74. G-5569

PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy przygotowawcze do 
egzaminów wstępnych do 
wyższych uczelni i śred­
nich szkół technicznych. 
Przygotowujemy do egza­
minów eksternistycznych z 
zakresu ZSZ mechanicz­
nych, elektrycznych, ga­
stronomicznych i handlo­
wych oraz szkoły podstawo 
wej dla pracujących. Zgło­
szenia WZS „Oświata” 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-7381

GOSPODARSTWO 6,5 ha Z
zabudowaniami, warszta­
tem stolarskim, oddam w" 
zamian za dożywocie. Hen­
ryk Eron, Cząstkowo, po­
czta Ełganowo, powiat 
Pruszcz Gdański. G-5561

CIECHOCINEK — willę je­
dnorodzinną nie wykończo­
ną, sprzedam. Informacje 
tel. 51-18-10, Gabriela 
Scholtz. . G-5840

DOM piętrowy, zabudowa­
nie gospodarcze, ogród, 
sprzedam. Tczew, Spółdziel 
cza 29. P-899

WILLĘ jednorodzinną z 
garażem na dwa samocho­
dy, ogrodem owocowym, w 
dzielnicy willowej Wrzesz­
cza, z powoęlu wyjazdu, po 
przystępnej cenie sprze­
dam. Tel. 41-28-84, godz. 
8—-10 i 19—21. G-5605

GmOtOTOCYjnU
OTWIERAMY kursy: kroju 
i szycia 4 września — po­
ranne godzina 11, wieczo­
rów« godz. 16.30. Dziewiar­
ski maszyn ręcznych 5 
września, godz. 16.30, spawa 
czy gazowych 6 września, 
16.30, spawaczy elektrycz­
nych 11 września — 16.30. 
Przyjmujemy zgłoszenia in 
dywidualne i od zakładów 
pracy we wszystkich in­
nych zawodach. Wojewódz 
ki Zakład Doskonalenia 
Zawodowego Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12, tel. 41-03-62.

K-7427

MATEMATYKA: poprawki,
Sopot, Armii Czerwonej 
74/8. • ' G-6063

GABINET kosmetyki lecz­
niczej poleca usuwanie 
piegów, plam, brodawek, 
rozszerzonych naczyń, le­
czenie włosów. trądzików 
i innych nieczystości skó­
ry. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Czarnieckiego 5/13, ponie­
działki, środy, piątki, godz. 
14—17. G-5327

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47, . G-4089

DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne. weneryczne, Gdańsk, 
Sw,- Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-4909

„WARSZAWĘ” M-20, po 
wypadku Oraz nadwozie do 
„Warszawy” M-20, sprze­
dam. Gdańsk-Oliwa, Osie­
dle Młodych, ul. Polanki 
97, godz. 16—18, oprócz nie­
dziel. G-5566

„LINKOLN-Merkury”, peł­
ny automat, model 1970 
rok, sprzedam. Oglądać par 
king Sopot, obok Grand 
Hotelu. G-5564

SAMOCHÖD „Fiat” 1500 L, 
stan dobry, sprzedam. Te­
lefon 31-24-25, godz. 15—21.

G-S601

„SKODĘ” S-100 L sprze­
dam Tel. 22-37-41, po 15.

G-5311

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNI­
CZEGO W KARTUZACH WSPÓLNIE Z ZASAD­
NICZĄ SZKOŁĄ ZAWODOWĄ W KARTUZACH

ogłasza

dodatkowy nabór młodzieży 
do nauki zawodu

w roku szkolnym 1973/74 do I i II klasy w na­
stępujących zawodach budowlanych:

— murarz-tynkarz
— betoniarz-zbrojarz
— cieśla-montażysta

WARUNKI PRZYJĘCIA KANDYDATÓW;
. — wiek 15—17 lat

— świadectwo ukończenia .szkoły podstawo­
wej

— zaświadczen ie leka rskie o stau ie zdrowia
— metryka urodzenia

Okres nauki trwa dwa lata, przy czym nauka 
praktyczna odbywać się będzie na budowach pro­
wadzonych przez PBRol. Kartuzy, natomiast w 
zakresie teoretycznym w ZSZ w Kartuzach, przy 
ul. Wzgórze Wolności nr 3. Przedsiębiorstwo gwa­
rantuje wszystkim uczniom stypendia, które wy­
noszą :

— w I roku nauki 360—520 zl •
— w II raku nauki 480—600 zł

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie odzież 
roboczą, kompletne umundurowanie szkolne, po­
siłki regeneracyjno-wzmacniające, jak również dla 
zamiejscowych gwarantuje się internat. Kandyda­
ci winni zgłaszać się w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Rolniczego w Kartuzach przy ul. ŁWP 13 
w dziale zatrudnienia i płac, celem załatwienia 
formalności, bądź uzyskania szczegółowych infor­
macji. Absolwenci zostaną zatrudnieni na stałe 
zgodnie z wyuczonym zawodem w Przedsiębior­
stwie Budownictwa Rolniczego w Kartuzach, u- 
kończenie szkoły zapewnia dobre zarobki. K-7479

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA DLA PRA­
CUJĄCYCH NR 4 GDAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA 
BUDOWNICTWA W GDANSKU-OLIWTE, UL. DĄ­

BROWSZCZAKÓW NR 35

przyjmuje jeszcze zapisy na rok szkolny 1973/74 
młodzieży męskiej do zawodów:

3-letnich — mechanik maszyn 
budowlanych

2-lefnich — murarz, zbrojarz-betoniarz, 
cieśla, monter konstrukcji 
żelbetowych, posadzkarz, 
dekarz-biacharz.

Warunkiem przyjęcia jest:
— ukończenie szkoły podstawowej
- ukończone 15 lat na kierunki ogólnobu­

dowlane i mechanik maszyn budowla­
nych

" ukończone 17 łat na kierunki: posadz­
karz, monter konstrukcji żelbetowych,' 
dekarz-biacharz.

Wynagrodzenie uczniów:
w I roku od 360—520 zl miesięcznie 
w II roku od 480—600 zł miesięcznie oroz 
premia do 25 proc.

W zawodzie mechanik maszyn budowlanych wyna­
grodzenie wynosi:

w I roku nauki 250 zł miesięcznie 
w II roku nauki 360 zl miesięcznie 
w lii roku nauki 4,40 zł za godzinę oraz 
25 proc. premii.

Do zawodów 2-letnich szkoła Zapewnia miejsce 
w internacie. Uczniowie w każdym roku nauki o- 
trzymują ubranie szkolne oraz codziennie bezpłat­
nie l posiłek regeneracyjny. Po ukończeniu szkoły 
absolwenci mają zapewnioną pracę i możliwość 
dalszej nauki w technikum Szkoła będzie posiadać 
ładne zaplecze sportowe z basenem kąpielowym. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela ZSB nr 4 
w Gdańsku-Oliwie, ul. Dąbrowszczaków nr 35.

K-7489

SAMOCHÓD „Fiat” 125-P 
1500. nowy, sprzedam. Mi­
łomłyn-, pow. Ostróda, ul. 
Pasłęcka 7, woj, olsztyń­
skie, teł. 51-61-39, w godz. 
18—21. G-6459

GDANSK-śródmieśeie: po­
kój z kuchnią, nowe bu­
downictwo, telefon, zamie­
nię na większe w Gdańsku. 
Oferty „5560” Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

ODSTĄPIĘ na rok nie ume 
blowany pokój lub całe 
M-3, na osiedlu Żabianka. 
Płatne z góry. Oferty 
„5568” Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk.

PANNA po studiach, po­
szukuje nłekrępującego po­
koju. Możliwość udzielania 
korepetycji z matematyki. 
Tel. 41-26-74. G-5570

POSZUKUJĘ M-2 nie ume­
blowanego na trzy lata, 
Wrzeszcz — Oliwa. Telefon 
41-97-70. G-5635

KUPIĘ mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe M-4 
łub M-5. Wiadomość: tel. 
Lębork 17-22, po 17. P-874

POK.ÖJ studentom — ucz­
niom wynajmę. Jelitkowo, 
Kapliczna 26, po 15.

G-5040

POKOJ małżeństwu bez­
dzietnemu wynajmę, Sopot 
Wyścigi, Racławicka 16.

G-6393

3 ABSOLWENTÓW UG po­
szukuje pokoju od wrześ­
nia na trasie Oliwa — Gdy 
nia, Tel. 51-20-04, po 17, 
Sontowski. G-5187

PRZEPIÓRKI japońskie, pi 
sklaki „Faraon”, 5 zł sztu­
ka. sprzedam. Malbork, Ja­
giellońska 12, tel. 18-53.

P-897

WÓZEK głęboki, niemiecki 
sprzedam. Tel. 22-30-14.

G-5572

DZIEKANAT Wydziału E- 
konomiki Produkcji Uni­
wersytetu Gdańskiego w 
Sopocie, unieważnia legity­
mację studencką nr WF- 
-9690/41/72/73, na nazwisko 
Barbara Gabrych. G-5573

ZB0W1D unieważnia legi­
tymację nr 6149 z dnia 
8. 10. 1963 r. wydaną na 
nazwisko Andrzej Droz­
dowski. ur. 19 11. 1907 r„
zam. w Gdyni, przy ul. 
Partyzantów 39/113. G-6430

WARSZTAT „blacharstwo 
samochodowe” albo obiekt 
nadający się do tego celu, 

•Trójmiasto lub okolice, ku­
pię. Oferty „5728” Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

ZNALAZCĘ torby egipskiej 
z bielizną, grzybami, 13 lub 
14 sierpnia między dVor- 
cem Gdynia — Chylonia, 
za zwrot wynagrodzę. Gdy­
nia, Kartuska 46/28,

G-5654

USŁUGI telewizyjne. Tel. 
32-39-89. G-4269

DO śrutowników i młynów 
szlifuję i ostrzę walce — 
wszystkie rozmiary. A. Fi­
szer, Grudziądz. Powstań­
ców Wielkopolskich 8.

P-888

POGOTOWIE telewizyjne. 
Tel. 41-96-89. G-5301
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Stal na kościerskim wzgórzu
W niejedną już rolni­

czą budowę, mimo 
młodego wieku, wło­
żył kawałek swojego ży­

ciorysu inż. Ryszard Koob 
pospołu z innymi pracow­
nikami oliwskiego PUBR. 
Jednak ta — w Grabowie 
— pochłonęła mu w dodat­
ku... buty. Owa przygoda 
zdarzyła mu się w styczniu 
tego roku, kiedy brnął po 
porytym koparkami, niemi 
łosiernie rozmokłym tere­
nie, przygotowywanym do 
nowTej inwestycji. Po ja­
kimś nieostrożnym kroku 
zapadł się tak w glinę, że, 
aby ruszyć dalej, musiał 
zrezygnować z gumiaków. 
Wypadło mu boso biec po 
zmarzniętej z wierzchu zie 
mi do oddalonego o parę- 
set metrów baraku. Teraz 
inź. Koob, który właśnie 
wrócił z nadzorowanej
przez niego równocześnie 
budowy domów w Kolbu­
dach, wspomina o tym z 
humorem, wtedy jednak 
nie było mu do śmiechu.

Dolarów 
nie przyjmuję...
Elegancko ubrany męż­

czyzna wkroczył godnie w 
progi Hipotecznego Banku 
Chrześcijańskiego w Har- 
lachs (NRF). Wyciągnął 
pistolet i oświadczył osłu­
piałemu kasjerowi: „Pakuj 
pan marki! Dolarów nie 
biorę!” Zabrał 54 000 ma­
rek i znikł. Komentując ten 
ekeces, amerykański tygod­
nik „Time” stwierdza, żęto 
był najmocniejszy cios w 
reputację „wszechmocy do­
lara”

NaiWacłi
Z KSIĄŻKAMI
Krzysztof Pomian — „Czło­

wiek pośród rzeczy”. — Czy­
telnik _ cena: 30 zł.

Mayne Reid — „Jeździec bez 
głowy” — przełożył Zygmunt 
Glinka — Iskry — wydanie 
III — cena: 45 zł.

W. Falkowska 
atwo zabija” — 
z kluczykiem —

— „I klam- 
Iskry, seria 

cena: 16 zł.
„Plan Zielonej Góry” — 

Przedsiębiorstwo Wydawnictw 
Kartograficznych — wydanie 
III — cena: 10 zł.

„Województwo kieleckie” — 
mapa samochodowo - krajo­
znawcza — Przedsiębiorstwo 
Wydawnictw Kartograficznych 
— wydanie IV — cena: 10 zł.

„Plan Opola” — Przeds?ębior 
etwo Wydawnictw Kartografi­
cznych — cena; 10 zł.

Roboty przygotowawcze 
do budowy fermy tuczu 
przemysłowego trzody chle 
wnej w Grabowie w pow. 
kościerskim rozpoczęło 
Przedsiębiorstwo Uprzemy­
słowionego Budownictwa 
Rolniczego w Gdańsku-Oli- 
wie, jako generalny wyko­
nawca, w październiku ub. 
roku. Jesień i zima to, jak 
wiadomo, okresy niewdzię­
czne dla budowlanych. 
Zwłaszcza, gdy do pracy 
przystępuje się na pustym 
polu, gdzie przyroda by­
najmniej się z nikim nie 
pieści. W takich warun­
kach ludzie muszą być 
często silniejsi od maszyn. 
A jeszcze częściej — zastę­
pować siłę pomysłami, by 
znaleźć wyjście z trudnych 
sytuacji.

Utopione w błocie buty 
kierownika budowy to aro 
bnostka w porównaniu z 
wielu innymi epizodami. 
Czasem do przesuwania 
błotnistego gruntu trzeba 
było zaprzęgać na raz dwa 
spychacze połączone lina­
mi. Gdy niepokonane, zda 
wałoby się, „Dęty” i „Du-

Trwaja prace montażowe.

trie” tonęły w mokrej gli­
nie, rozmontowywano je i 
wyciągano, bywało, częścią 
mi.

A maszyn było mało i 
czas naglił.

WRAZ z innymi, pra­
wie wprost z budowy 
fermy w Czerninie, 
przybył do Grabowa i pra­

cuje tu od początku Sta­
nisław Wziątek, którego 5-

W elbląskim Zamechu

Turbina dla Finlandii
zmontowana 

terminemprzed
na

Kolejny sukces notuje 
swym konde załoga 

elbląskiego Zamechu. W 
dniu 26 sierpnia o godz. 
22.50 zakończone zostały 
próby fabryczne prototy­
powej turbiny zamechow- 
skiej konstrukcji o mocy 
35 megawatów, otwierają­
cej dostawy dużych jedno 
stek energetycznych dla 
Finlandii. Montaż turbiny, 
oznaczonej kryptonimem 11 
UK35, prowadziła brygada 
Stanisława Matuszaka pod 
nadzorem specjalisty Sta­
nisława Fijałkowskiego. 
Dzięki wysiłkowi monte­
rów 1 v£gzystkieh zame* 
chowców, zaangażowanych 
w wykonawstwo tej turbi 
ny, jej montaż został za­
kończony na miesiąc przed 
terminem. Przedwczoraj 
turbinę odebrała na stacji 
prób komisja państwowa 
pod przewodnictwem dyrek 
tora technicznego Zame­
chu mgr. inź. Jarosława 
Mozolewskiego.

Prototypowa turbina zda 
ła pomyślnie egzamin, obec 
nie trwa jej demontaż i 
przegląd poszczególnych ze 
-połów. Po malowaniu na

Victoria!
Kiedy przed pojedyn­

kiem z Japończykiem Fu- 
isawą zjawił się na ringu 
meksykański bokser wagi 
lekkiej, radośnie witając 
publiczność, ta ostatnia 
zamarła w zdumieniu: Lu­
is Hernandez nie miał na 
sobie nic, poza rękawica­
mi. Szybko zorientował się, 
'•? zapomniał o przyoć ‘-.w 
u. skoczył do szatni, u- 

Krał »:ę, wybiegł na ring 
i znokautował jednym cio 
sem... sędziego. W pośpie­
chu Ki« zauważył, żę Ja­
pończyk* nie ma na rin-
m-

stąpi wysyłka do odbiorcy 
fińskiego.

Na marginesie warto pod 
kreślić doskonałe wyniki, 
jakie notują turtanowcy w 
bieżącym roku. Do końca 
czerwca wykonali oni 18 
turbin, znacznie przekra­
czając zadania planowe. 
Dobra rytmika produkcji 
pozwoli na przyspieszenie 
prac przy turbinach TK-120 
dla Indii i 13-K215 dla 
elektrowni Kozienice.
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osobowa brygada montaży­
stów należy dziś do fila­
rów załogi. Brygadzista 
był już kiedyś majstrem, 
ale odrzucił zaszczyt i wró 
cił do pracy fizycznej, bo 
— co tu ukrywać — moż­
na przy niej lepiej zaro­
bić. Szczególnie, gdy ma 
się zgraną grupę i dobrze

Teresa Chudek
się zorganizuje robotę. A 
jego montażyści: Stanisław 
i Jan Kolkowie, Ryszard 
Laskowski oraz Jan Wą- 
siewski pracują niczym czę 
ści w zegarku. Sami nie 
ścierpieliby w swoim gro­
nie nieroba.

Nie od razu im tak dobrze 
szło. X początku zdarzało się 
— trzech skoczy po jedną dra­
binę i razem chcą na nią 
wchodzić... A dobra robota po 
lega nie na bezładnym biega­
niu i marnotrawieniu sił, a 
na celowym wykorzystaniu 
każdego ruchu. Wtedy niepo­
trzebnie się człowiek nie mę­
czy i więcej jest z tego po­
żytku. Posiadł widać tę tajem-

Fot. Marek Grad

nicę brygadzista Wziątek i je­
go chłopcy, bo teraz każda 
robota pali im się w rękach. 
Nawet wówczas, gdy z bra­
ku cieśli, dotkliwie odczuwa­
nym na budowie, muszą za­
brać się w ich zastępstwie, 
jak to było ostatnio, do sza­
lowania fundamentów.

Do najlepszych fachow­
ców, którzy w mig potra­
fią wykonać każdą pracę i 
to w sam raz tak jak trze­
ba, należą również dwaj 
zbrojarze: Jan Byczkowski 
i Stanisław Paliwoda. Chęt 
nie dobierają sobie do po­
mocy junaków zatrudnio­
nych na budowie. Nie ocią 
gają się, gdy trzeba prze­
dłużyć godziny pracy na ja 
kimś zagrożonym odcinku.

sumie przy budowie 
fermy rozpoczętej 
na dobre w marcu 

tego roku, pracuje ostat­
nio ok. 30 robotników ige- 
neralnego wykonawcy — 
oliwskiego PUBR oraz 29 
junaków ze zorganizowane 
go przy nim OHP. Podwy­
konawcy angażują przy tej 
inwestycji ponad dwudzie­
stu budowlanych. Pokaźny 
udział, obok „Elwodu”, ma 
w robotach kartuskie 
Przedsiębiorstwo Budownic 
twa Rolniczego, zatrudnia­
jące okresowo również 20 
junaków. Ich pomoc łago­
dzi niedostatek siły robo­
czej, który zwłaszcza la­
tem występuje już także 
nawet na Kaszubach.

Mimo to właśnie teraz, póki 
warunki atmosferyczne pozwą 
łają na przyspieszenie najtrud 
niejszych robót, przydałoby 
się więcej doświadczonycb fa-

W

Mario Ropp

cheweów, głównie murarzy i 
cieśli. inwestycja ta już 
wchłonęła okoliczne nadwyżki 
siły roboczej, stało się to na­
wet częściowo kosztem zatruci 
nienia w miejscowym Zakła­
dzie Rolnym. Część łudzi dojeż 
dża z innych rejonów, m. in. 
z Kartuz, a także z Trójmia­
sta, ale nie wsz5rscy zdążyli 
już zdobyć pełne kwalifikacje. 
Ich niedostatek odbija się tro­
chę na wydajności.

Cóż, kiedy na Wybrze­
żu gdańskim toczy się ba­
talia o lepsze jutro nasze­
go kraju nie tylko na tym 
jednym placu budowy. Nie 
sposób uniknąć tego rodza­
ju kłopotów z zatrudnie­
niem, gdy równocześnie bu 
duje się więcej niż przed­
tem przez całe dziesiątki 
lat. Problem można by je­
dnak złagodzić poprzez le­
psze wyposażenie w sprzęt 
budowlany, którego niedo­
statek odczuwa się w Gra­
bowie również ostatnio.

BOK zasadniczych 
nie mniej ważne są 
dla budowlanych ich 

codzienne, życiowe sprawy. 
Należy do nich m. in. zao­
patrywanie się w artykuły 
spożywcze. Wiejski sklep w 
Grabowie jest nieco oddało 
ny od budowy i wędrówki 
po zakupy zabierają robot­
nikom zbyt dużo czasu. 
Postarano się w związku z 
tym o własny kiosk, a 
także o przydziały odpo­
wiednich produktów, jed­
nak GS w Liniewie przez 
miesiąc zwlekała z otwar­
ciem kiosku.

W Grabowie w pow. koś 
cierskim rośnie jedna z 5 
w kraju duża tuczarnia 
przemysłowa typu węgier­
skiego.

Na wzgórzu za wsią wy­
rósł las stalowo-aluminio­
wych konstrukcji. Wyraź­
nie zarysowują się już ha­
le pierwszego ciągu tech­
nologicznego, określanego 
w skrócie pierwszą „nitką”, 
która ma być oddana do

użytku w połowie przyszłe 
go roku. Cała tuczarnia, 
budowana w dwóch eta­
pach, składać się będzie z 
dwóch niezależnych ciągów 
Drugi, również już rozpo­
częty, zgodnie z planami 
powinien być gotowy w 
1975 r. W sumie pomieści 
się w fermie 23 492 szt. 
trzody chlewnej, a produk­
cja roczna wynosić będzie 
32 tys. sztuk tuczników.

Inwestycja, wznoszona syste­
mem zbliżonym do „Fermsta- 
ln”, opiera się na konstruk­
cjach stalowych z aluminiowy' 
mi, lekkimi ścianami osłono­
wymi, uzupełnianymi izolacją 
termiczną. Właśnie lekkość 
konstrukcji, połączona ze 
stworzeniem dobrego mikro­
klimatu dla zwierząt, należy 
do głównych zalet fermy tego 
typu. Od jeszcze większej fer­
my w Czerninie opartej na 
wzorze włoskim, różni się sy­
stemem budowy m. in. tym, że 
sektory reprodukcji i tuczu 
mieszczą się tu w jednym bu- 
-dynku.

WARTO nadmienić, że 
na Wybrzeżu otwie­
rają się perspektywy 
przed nowoczesnym budów 

nictwem rolniczym rów­
nież systemem „Fermstal”, 
w związku z podjęciem pra 
wdopodobnie jeszcze w 
tym roku produkcji ele­
mentów stalowych przez 
specjalne przedsiębiorstwo 
w Pruszczu. Wszystko to, 
łącznie z rozpoczętą już 
budową kilku innych ferm 
zwierząt według projektów 
rodzimych, jest milowym 
krokiem w budownictwie 
rolniczym, a co za tym i- 
dzie — w produkcji zwie­
rzęcej.

Na 24-hektarowym placu 
budowy w Grabowie, obok 
zaawansowanych pokaźnie 
budynków produkcyjnych, 
trwają wykopy pod obiek­
ty towarzyszące. Mimo róż 
nych kłopotów inwestycja z 
miesiąca na miesiąc nabie­
ra coraz pełniejszych 
kształtów. >

Trawlery łowcze B-422 
będą budowane szybciej

Kiedy do Stoczni Północ 
nej w Gdańsku przybył na 
remont gwarancyjny m/t 
„Zwieroboj” —- zbudowa­
ny tu dla armatora radziec 
kiego prototypowy traw­
ler łowczy B-422 — odbyło 
się na nim spotkanie kie­
rownictwa stoczni z zało­
gą jednostki. Rybacy prze­
kazali swoje uwagi o za­
chowaniu się trawlera w 
trudnych arktycznych wa­
runkach połowowych. U- 
wagi te wzbogaciły do- 
świ a dozen ia stoc zn iowcó w 
i zostaną wykorzystane na 
następnych, budowanych w 
Gdańsku, statkach.

Zgodnie z podpisanym 
kontraktem eksportowym, 
do 1975 roku Stocznia Pół 
nocna zbuduje dla armato 
ra radzieckiego 23 statki 
typu B-422. Oprócz rat 
„Zwieroboj”, pływa już 
także druga jednostka z 
tej serii „Serebrjanka”, 
przekazana do eksploatacji 
w czerwcu br. Do końca 
roku armator radziecki 
przejmie ze stoczni jeszcze 
trzy takie trawlery — 
wszystkie zostaną oddane w 
IV kwartale, przy czym 
najbardziej zaawansowana, 
trzecia jednostka, wyjdzie 
ze stoczni już w paździer­
niku. Tak więc w br. ar­
matorowi radzieckiemu 
przekazanych zostanie łącz 
nie 5 jednostek B-422, na­
tomiast z pozostałych 18 
— dziesięć w 1974 r. i 8 w 
1975 r.

szych dwóch trawlerów wy 
nosił ok. 9 miesięcy, to 
począwszy od trzeciej jed­
nostki, będącej w tej cbwi 
Ii w próbach na uwięzi zo­
stanie skrócony do 6 mie­
sięcy, M. L.

„Warszawskie podwórko” — to tytuł filmu reżyserii M. Kaniewskiej, do którego kręcone są obecnie zdjęcia 
na ulicach Warszawy. Operatorem filmu jest K. Konrad, a głównymi aktorami dzieci z harcerskiego zespołu 
„Gawęda” i Poznańskiej Szkoły Baletowej. Film przeznaczony będzie dla widowni dziecięcej.

Na zdjęciu: scena z filmu „Warszawskie podwórko”.. CAF—Zagoździński

KURS NA TURYSTYKĘ
MORSKA

W ostatnich latach moż 
na zaobserwować i- 
stotne zmiany w pa­
sażerskich przewozach 

morskich. Nie mogąc kon­
kurować pod względem 
szybkości z samolotami 
odrzutowymi, którymi po­
dróżuje teraz na dalsze i 
bliższe odległości handlo­
wiec. przemysłowiec, czy 
urzędnik, żegluga pasażer 
ska coraz bardziej zdecy­
dowanie zaczyna stawiać 
na turystę. Zamiast o- 
gromnych szybkości sta­
tek może bowiem zapew­
nić swym pasażerom do­
skonały wypoczynek, kom-

Warto dodać, *e 
cykl wyposażenia

Jeśli
pierw*

Flica w Tokio udekorowana z okazji jednego z licz­
nych świąt japońskich — Tanabata.
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fort, dobrą kuchnię, sze­
roką gamę rozrywek itp.

Turystyka morska wy­
szła z opłotków, szybko 
się rozwinęła i przekształ­
ciła w samodzielną, ren­
towną gałąź gospodarki. 
Zresztą możemy to zaob­
serwować w rodzimych 
portach, do których coraz 
częściej zawijają statki 
pasażerskie różnych ban­
der załadowane turystami 
do ostatniego miejsca.

Tendencje te zmuszają 
armatorów do zdecydowa­
nych działań, w celu stop­
niowego przestawiania flo­
ty z linii pasażerskich, co­
raz częściej nierentow­
nych, na rejsy turystyczne 
zarówno z turystą krajo­
wym na pokładzie, jak i 
zagranicznym.

Właśnie dlatego armato­
rzy wielu krajów, jak: 
NRF, Norwegia, ZSRR, 
Wielka Brytania, Stany 
Zjednoczone i inne anga­
żują ostatnio poważne 
środki w budowę nowych 
statków sensu stricte tu­
rystycznych, jak też w 
modernizowanie starych 
statków pasażerskich, do­
stosowując je do przewo­
zu turystów.

Przy tym, jak można są­
dzić z prasy specjalistycz­
nej. nowo budowane stat­
ki mają w większości jed­
no i dwuosobowe kabiny, 
a prócz tego przestronne 
salony, sale tańca, miej­
sca do gier towarzyskich, 
sale kinowe, bary i inne 
pomieszczenia tak zapro­
jektowane, by mogli w 
nich znaleźć sobie miejsce 
wszyscy, którzy chcą się 
tam w danej chwili do­
stać.. Zakłada się także, że 
turysta nie może tracić 
czasu w kolejce na śnia­
danie, obiad lub kolację, 
w związku z czym liczbę 
miejsc w restauracjach i 
kawiarniach statkowych 
ustala się w ten sposób,

by mogły one pomieścić 
wszystkich pasażerów na­
raz. Ponadto statki takie 
muszą mieć kompletne u- 
rządzeniia sportowo-rozryw 
ko we, jak: baseny, sale
sportowe, solaria, boiska 
itp.

Jeśli chodzi o moderni­
zację floty pasażerskiej, 
to bardzo charakterystycz­
ny jest pod tym wzglę­
dem przykład radziecki. 
Opracowano tam i reali­
zuje się kompleksowe za­
łożenia przebudowy całej 
bez mała morskiej floty 
pasażerskiej, dostosowując 
statki do przewozów tury­
stycznych. M. in. zmoder­
nizowano już serie Stat­
ków typu „Armenia", „Lit 
wa”, „Łatwija” „Michail 
Kalinin”, „Kirgizstan” i 
inne. Jak stwierdzają e- 
konomiści, przebudowa 
przyniosła poważne efek­
ty, bowiem prócz rejsów 
z krajowymi turystami, 
wiele rejsów statki te od­
bywają w czarterze za­
granicznym.

Podobne przykłady moż­
na mnożyć z innych kra­
jów, zaawansowanych w 
przewozach pasażerskich.

Przytaczając te dane 
chciałoby się nawiązać do 
spraw własnego, krajo­
wego podwórka. Problemy 
turystyki morskiej nie wy­
szły jeszcze u nas poza

obręb dyskusji. Jako 
pierwsze problem ten. do­
strzegło województwo 
gdańskie. Podczas oma­
wiania tego zagadnienia 
na posiedzeniu Egzekuty­
wy KW PZPR, potwier­
dzono konieczność rozwi­
jania turystyki morskiej, 
sugerowano nabycie i przy­
stosowanie do tego celu 
statków, a w dalszej ko­
lejności — budowy spec* 
janych jednostek tury­
stycznych. Sądząc z ogól­
noświatowych tendencji, 
propozycja gdańska wy­
daje się być jak najbar­
dziej na czasie i powinna 
doczekać się rychłej rea­
lizacji E. M.

2500 lat
przy telefonie
Dyrekcja telefonów miej 

skich w Budapeszcie pod­
sumowała wyniki rozmów 
za rok ubiegły. Na około 
2 min mieszkańców ma­
dziarskiej stolicy przypad­
ły dokładnie 434 279 604 
rozmowy telefoniczne. 
Mieszkańcy, (być może 
głównie mieszkanki) Bu­
dapesztu, przegadali łącz­
nie swoisty rekord — 1,3 
mld sekund, czyli 2 500 lat.

TŁUM, MARIA STEFAŃSKA

— Pen jest doprawdy... w u nderllch ! 
Jck to się mówi po francusku?

— Dziwny? — podsunęło Leno.
— Nie, nie to chcę powiedzieć! On chce 

zawsze mówić pierwszy!
- A. więc jest uparty - odparła Leno. - 

Ale myślę, że to zaleta u policjanta.
Rebecca siedziała na kanapce, obok Le­

ny, a Schwarz zajął miejsce na drugim 
krześle, naprzeciw obu dziewcząt. Siostra 
Hansa wciąż obserwowała go uważnie wzro 
kiem, który wprawiał Schwarza w zakłopo­
tanie. Nie udawało mu się odgadnąć, czy 
wyrażał on strach, zaciekawienie czy też 
zupełnie inne uczucie,

Kiedy zaczął mówić, aby wyjaśnić przy­
czynę swej obecności, wzrok Leny oderwał 
się od niego i pobiegł na krótką chwilę, 
by poszukać wzroku Hansa, po czym na­
tychmiast powrócił do Schwarza.

- Och! Mój Boże! — rzekła dziewczyna 
ledwie dosłyszalnym głosem. - Ale to stra­
szne! To... nie do wiary!

Pobladła jeszcze bardziej i ponieważ 
Schwarz umilkł, Hans rzucił szorstko:

— Straszne jest także i to, że ten poli­
cjant mnie podejrzewa!

— Ależ rw*!

14)
Rebecca. -wykrzyknęła 

On nigdy tego me powiedział!
- W istocie — powiedział spokojnie 

Schwarz - nigdy niczego podobnego nie 
powiedziałem!
- Ale tak pan myśli! — upierał się Hans.
- Absolutnie nie! Stawiam pytania i to 

jest dopiero początek.
Schwarz oparł się plecami o krzesło 1 

wyciągnął papierosy, częstując nimi pozo­
stałych, ale tylko Hans wziął jednego. Kel­
ner zjawił się szybko: w locie przyjął za­
mówienie i oddalił się niezwłocznie. Lena 
pocierała bezwiednie jedną dłonią o drugą, 
a potem zamknęła je na szalu ściskając 
go silnie, Schwarz zapalił papierosa. Po­
przez dym widział pełen wahania wzrok 
młodego Niemca. Przypominało to ucieczkę, 
cofanie się przed rzeczywistością.
- Co pani robiła około pół do pierw­

szej? — spytał Schwarz bez ogródek.
- Dziś? — powiedziała Lena.
- Oczywiście, dziś.
- Ale... pomyślę, byłam z Hansem! Spa­

cerowaliśmy razem przed pójściem na śnia­
danie, odkąd jestem w Paryżu, mam ocho­
tę wszystko obejrzeć. Dlaczego pyta mnie 
pan a to?

Schwarz wzruszył ramionami i ponieważ 
zwlekał z odpowiedzią, Hans znowu wtrą­
cił:

— To przez dozorczynię domu gdzie mie­
szkała Eliane! Powiedziała., że widziała, jak 
wchodziłem tam około pół do pierwszej.

— Ależ to niemożliwe! — wykrzyknęła ży­
wo Lena. — Przecież nie opuściłeś mnie 
przez cały ranek, dopiero po śniadaniu, że­
by pójść po Rebeccę.

— Ale pan policjant mi nie wierzy. Chciał­
by, no... zdaje się, że mówi się też „alibi”, 
jak u nas?

— A jeśii ja, jeśli ja powiem, że byłam 
z tobą? — nalegała Lena patrząc na brata 
z bezradną miną.

— Pan policjant powiedział, że to ni« 
wystarcza! Ty, rozumiesz, jesteś moją siostrą 
i możesz kłamać, oby mi pomóc.

— Och! — westchnęła Lena,
I znów z uwagą przyglądała się Schwa­

rzowi, a ten czuł się coraz bardziej zakło­
potany wobec wyrazu jej oczu. Zdawało mu 
się, że odnajduje w nich teraz nieme bła­
ganie, jakieś wezwanie, którego przyczyny 
nie mógł odgadnąć.

— Nie powinno to pani przerażać — po- 
rwolił sobie wyjaśnić — To należy do ru­
tyny dochodzenia.

— Rozumiem — powiedziała spokojnie Le­
na- ale to jest niemożliwe, to znaczy, dla­
czego mój brat miałby zabić Eliane?

— To nie ulega kwestii — przerwał ostro 
Hans. — Jedyną prawdą jest to, że nie by­
łem u Eliane.

Schwarz nie dodał nic więcej. Czuł się 
zamknięty w kole, niczym wiewiórka. Kelner 
przyniósł napoje, ale nikt nie myślał o pi­
ciu. Schwarz pierwszy wypił łyk cinzano- a 
potem rzucił okiem na zegarek. Wiedział, 
że pozostało jeszcze dużo pytań do zada­
nia Hansowi 1 jego siostrze, ale uznał, ź«

na razie pytania te nie były pilne. A może 
nawet, w toku dochodzenia, okażą się zbę­
dne. Zwrócił się więc do wszystkich trojga:

— Pozostawiam was samych - oznajmił 
z prostotą. - Bez wątpienia będę jeszcze 
musiał zobaczyć się z panem lub z pana 
siostrą, a więc nie oddalajcie się na zbyt 
długo z hotelu. A co do pani, panno Re­
becca, rozmowę z pani babcią pozosta­
wiam pani, ale możliwe, że będą musiał 
zobaczyć się i z nią,

— Czego się pan zamierza od niej do­
wiedzieć? - spytała słabo Rebecca.

Schwarz jednym haustem opróżnił kieli­
szek i wstał. \

- Nie wiem, - odparł. — Na początku 
dochodzenia nigdy nie wiadomo do czego 
się zmierza. Wierzcie mi, to jest bardzo 
trudne.

Zapiął swój gabardynowy płaszcz, nało­
żył kapelusz. Troje młodych ludzi obserwo­
wało go z uwagą. Można było się domyś­
lić jak nieskończenie, każdy na swój spo­
sób, są udręczeni i nieszczęśliwi, Schwarz 
pożegnał ich skinieniem głowy, po czym od­
dalił się.

Wyszedł z kawiarni i na ulicy odnalazł z 
przykrością atmosferę pierwszego dnia nie­
udanej wiosny. Najpierw udał się wprost no 
Quoi des Orfevres. Komisarz Faller chciał 
go widzieć. Schwarz przedstawił mu pier­
wsze nikłe rezultaty prowadzonego przez 
siebie dochodzenia. Faller słuchał nie po­
ruszając się, ze spuszczonymi oczami.

— Uważajcie - powiedział następnie - 
to jest sprawa być maże delikatniejsza, niż 
można by sądzić w pierwszej chwili. Nie 
popełniajcie z tymi młodymi gaffy, Schwarz.

{c. d. n.)

Czy Francuz 
jest Don Juanem?
Nakładem wydawnictwa 

„Albin Michel” ukazała 
się książka pióra Fanny 
Deschamps „Czy Francuz 
jest Don Juanem?” („Don 
-Juan est-il Franęais?").

Na treść książki składa 
ją się wywiady z czterna 
stoma młodymi, przystoj­
nymi cudzoziemkami, któ 
re przybyły, każda osobno, 
do Paryża, aby w ciągu 
miesięcznego pobytu prze 
żyć wielką miłość z Frań 
cuzem. Dziewczęta te, to 
Skandynawki, mieszkanki 
krajów śródziemnomor­
skich, Amerykanka i Ja­
ponka. Część z nich po 
miesiącu wyjechała, część 
została w Paryżu na dłu­
żej. Wnioski, jakie wyni­
kają z ich wypowiedzi, są 
zdaniem „Le Soir Illustre”
— zaskakujące. Wszystkie 
powiedziały niemal dokład 
nie to samo: opinia o fran 
cuskich mężczyznach jest 
przesadzona, paryżanin 
jest bowiem o wiele mniej 
interesujący niż mieszkań 
cy innych stólic.

Jaki więc jest paryża­
nin, przedmiot dziewczę­
cych marzeń? Przede wszy 
stkim — chce on iść do 
łóżka, i to jak najszyb­
ciej (tak było w każdym 
przypadku). Jeśli spotka 
go odmowa — bez wzru­
szenia, bez okazywania ja 
kichkolwiek uczuć zrywa 
znajomość. Paryżanin jest 
skąpy: żadnych prezen­
tów, żadnych zaproszeń do 
teatru czy do restauracji
— najwyżej małe bistro, w 
którym młodzieniec liczy i 
sprawdza wielokrotnie ra­
chunek. Jeśli przygoda się

kończy, paryżanin nie ro­
bi scen, lecz żeni się z 
Francuzką.

Pod jednym względem 
mieszkaniec Paryża góru­
je nad innymi mężczyzna 
mi: umie świetnie goto-
xvać oraz wybiera smacz­
ne i tanie potrawy w ba- 
rze.

Nowa gwiazda angielskiej 
piosenki — Bobby McGee.
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Bardzo powoli, ale 
jednak stale, bulwar 
nad Starą Motlawą w 
Gdańsku zamienia się 
w piękną promenadę.

m z*

Kończy się układanie 
kamiennych płyt• na 
bulwarze, niedługo bę­
dzie on eleganckim de­
ptakiem spacerowym(

—„Dziennika” ożywie­
nia. tych akwenów — 

czytajcie obok 
Fot.: Paweł KANICKI

We wszystkich mia­
stach świata nad rzeka 
mi i kanałami roi się 
zawsze od spacerowiczów 
i ludzi chcących od­
począć od zgiełku cy­
wilizacji. Już niedługo 
i u nas nad spokojne 
tuody ściągać będą tłu­
my, by popatrzeć na i- 
skrzące się na falach 
promienie słońca.

Czy wody nad którymi 
leży mają pozostać pu­
ste, martwe, porosłe 
zgniłozieloną roślin­
nością? O propozycjach

// DZIENNIKnmmma:
0 zmierzchu przy 
świetle '

kawalkada kolorowych łodzi na Motławie
Skończył się Jarmark Dominikański, skończy­

ła się też kariera jednostki pływającej zacumo­
wanej przy Długim Pobrzeżu, na której sprze­
dawano ryby. Ta wysłużona krypa była jedynym 
elementem przypominającym rybackie, morskie 
tradycje Gdańska. Teraz odholowano ją na 
kotwicowisko, gdzie stoją barki rzeczne i na 
wodach Motławy, jak dawniej, jak przez długie 
lata, znów panuje martwota i nuda. "

Oczywiście to nie te czasy, aby pod Żura­
wiem wyładowywać towary, a przy nabrzeżu 
wprost z pokładu sprzedawać ryby. Motława 
przestała być drogą wodną, przystanią, targo­
wiskiem spławianych ładunków. Czy jednak 
musi pozostać pusta, bezużyteczna, tak prze­
raźliwie smutna?

Węgierscy działacze
WKP w Trójmieście

Na zaproszenie Zarządu 
Głównego SKP przeby­
wała w Polsce przez kilka 
dni delegacja pracowni­
ków i działaczy Węgier­
skiego Komitetu Przeciw­
alkoholowego z Budapesz­
tu. Goście «przybyli rów­
nież do Trójmiasta, gdzie 
mieli okazję zapoznać się 
z formami działania i do­
robkiem aktywistów Spo­
łecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego w na­
szym województwie. Od­
wiedzili m. in. Szpital dla

WCZASOWICZE i TURYŚCI
^HALO/riTN5M5I7 bMTwflfm

Ta młoda para marzy 
zapewne o dalekich po­
dróżach „tylko we dwo 
je”, ale na razie nie 
może naicet popłynąć 
na przeciwny brzeg. 
Wody są puste, nie zlo­
kalizowano nad nimi 
ani jednej przystani i 
w mieście opasanym 
kanałem Radu ni, Mart­
wą Wisłą, Starą i No­
wą Motlawą nie po­
świadczysz ani jednej 
najmarniejszej łajby, 
której obejrzeć by moż 
na Gdańsk od strony, 
wody.

O Tadeusz Jodłowski
przybył do Gdańska na 
urlop samolotem. Było to 
w niedzielę 26 bm. Na 
parkingu lotniska we 
Wrzeszczu stały taksówki: 
„Fiat” z gdańskim nume­
rem bocznym 387 i „War­
szawa” z numerem 543 
również z Gdańska oraz 
dwa wozy z gdyńskim 

■ numerami: ..Warszawa”
nr 159 i „Wołga” nr 140. 
Ktokolwiek zwracał się do 
kierowców tych taksówek, 
czy są wolni, na to nvta- 
nie odpowiadali pytaniem 
— a dokąd pan chce je­
chać? W rezultacie wszyst 
kie wozy odjechały z lot­
niska bez pasażerów.

Nasz czv+eir.ik uważa, że 
taka sytuacja jest co naj­
mniej niewłaściwa, A swo 
j? drogą szkoda, że na 
lotnisku z reguły nie ma 
taksówek. Do przystanku 
tramwajowe-' jest dość 
daleko, zwłaszcza jeśli się 
ma ciężkie walizki.

# Inny wczasowicz p. 
Maliński z Wrocławia
zwraca uwagę na bardzo 
nieprzyjemną sytuację, pa­
nującą wokół rożna z kieł­
baskami i piwem p”z" uh 
Szczecińskiej 22 w Oliwie. 
Znajduje się tam paro sto­
lików, przy których kon­
sumuje się kiełbaski. Po­
nadto od rana do wieczo­
ra stoi zawsze 60—70 osób 
oMacvch piwo. Często do­
chodzi: tam do awantur, a

krzyków i ordynarnych e- 
pitetów nie brak nigdy.

Czy w tej sytuacji nie 
powinno się sprzedawać 
piwa wyłącznie z kiełba­
skami z rożna?

# Tadeusz Cenzartowicz 
z Lublina uważa, że Jura­
ta wiele straciła w br. na 
uroku przez to, że nie zad 
bano o jej czystość i po­
rządek. Twierdzi on, że 
zarówno plaże, jak i or­
le, zalegają stosy odpad­
ków, puszek, pudelek, 
szmat, resztki gnijących 
owoców itp.

Jego zdaniem niewłaści­
wie są wykorzystane fun­
dusze z tytułu opłat kli­
matycznych.

# Jeszcze wiadomość 
dla czytelników, sygnalizu 
jących nam o niezabez­
pieczonym świetliku piw­
nicznym przed wystawą 
punktu usługowego „Jubi­
lera” przy ul. Garncar­
skiej 33 w Gdańsku (o 
czvm " 'vak4 pisaliśmy 14 
VII br.). Otóż, jak infor­
muje DZBM Gdańsk- 
-Śródmieście, świetlik pod­
murowano i zabezpieczeń 
no kratą. Nie grozi- już 
nikomu złamaniem nogi.

Miłym wczasowiczom 
przypominamy, że sygnały 
ich przyjmujemy w godz. 
10—13, teł. 31-45-17.

Alkoholików w Damaszce 
koło Tczewa i gdyńską 
izbę wytrzeźwień, żywo 
interesując się formami 
pracy propagandowej i wy 
chowawczej prowadzonej 
przez jej personel.

Alkoholizm na Węgrzech 
me osiągnął jeszcze roz­
miarów plagi społecznej, 
jednak już teraz liczba 
pijących nałogowo alko­
hol przekracza w tym kra 
ju 130 tys. osób. Nasi wę­
gierscy bratankowie nie 
stronią jak wiadomo, od 
wina, gustują także w 
mocniejszych trunkach. 
Prawdziwym problemem 
są wypadki samochodowe 
spowodowane przez nie­
trzeźwych kierowców. Tak 
więc wymiana doświad­
czeń między polskimi i wę 
gierskimi działaczami ru­
chu na rzecz trzeźwości 
jest uzasadniona i poży­
teczna. (i)

OSTATNIO pisało i 
dyskutowało się wie­
le o potrzebie przy­

wrócenia czystości i war­
tości rekreacyjnych wo­
dom okalającym stare for­
ty. Motława w ich okolicy 
przyjmuje nazwę Opływ 
Motławy i rzeczywiście 
opływa Bastion Św. Gertru 
dy, a potem bastiony: Żubr. 
Wilk, Wyskok, Miś, Kró­
lik. Jestem przekonany, że 
połowa mieszkańców Gdań 
ska w ogóle nie wie, że 
istnieją takie nazwy i ni­
gdy w życiu nie była na 
tych — bliskich przecież — 
peryferiach miasta. Dąże­
nie do zagospodarowania i 
uporządkowania tamtego 
terenu i wód jest więc 
godne poparcia, ale prze­
cież tchnięcie życia w Sta­
rą i Nową Motławę, któ­
rych wody rozlewają, się w 
środku miasta — jest po­
trzebne szybko.

Kończony wreszcie 
z wielkim trudem 
piękny bulwar ciąg­
nący się od Zielonej Bra­

my aż do ul. Wartkiej 
przemieni się zapewne w 
ulubioną trasę spacerową. 
Być może, jeśli znajdą się 
na nim ławki, stanie się 
również miejscem odpo­
czynku i marzeń przy księ 
życu (o ile pozwolą na to 
pijacy z okolicznych restau 
racji). Ale to wszystko do­
tyczy lądu. A co na wo­
dzie? Czy na przeciwnym

OD RĘKI

Trzeba szanować 
cudzy czas

Wszędzie, gdzie tylko Nie może ich jednak sprze 
można przeprowadza się dać dotąd, dopóki nie o- 
reorganizację, byle tylko trzyma z „Motozbytu” w 
zaoszczędzić czas, zarówno Oliwie kart gwarancyj- 
przedsiębiorstw, urzędów, nych. Po te karty musiał 
instytucji, jak i ich pełen się zgłosić pracownik 
tów. Sądy posunęły się w PZGS do... Gdańska. Tak 
ułatwianiu sobie pracy tak bowiem życzyła sobie dy- 
daleko, że prawomocne rekcja.
wyroki przesyłają zainte- 27 bm jedna z pracow- 
resowanym bez kopert, nic PZGS w Sztumie 
spięte automatycznym spi- przyjechała do Oliwy, lecz 
naczem. (Tym samym kart gwarancyjnych nie o- 
treść ich jest dostępna trzymała. Powiedziano jej, 
każdemu, komu trafi do że ma przyjechać następ- 
rąk, A bywa, że doręczy- nego dnia o godz. 14. 
ciele zostawiają pocztę u Wpisanie do kart gwa- 
sąsiadów itp). rancyjnych kilku liczb i

Tymczasem są instytu- przystawienie pieczątki nie 
cje, ceniące nade wszystko zabiera chyba tyle czasu, 
własną wygodę, absolut- ażeby nie można było tego 
nie nie licząc się z drugą załatwić w dniu zgłoszę- 
stroną — kontrefh entern nia się, zwłaszcza, jeśli 
lub petentem. jest ktoś spoza Trójmia-

Prżykład? Proszę bar- sta, zwłaszcza, że polą- 
dzo. PZGS w Sztumie o- czenie ze Sztumem nie 
trzymał do sprzedaży 15 jest najlepsze. Czy to ma 
motocykli produkcji NRD. być ułatwienie? H.

W Port Jefferson kolo No­
wego Jorku, w odległości go­
dziny jazdy od Manhattanu, 
mieści się od trzech lat Sla­
vic Cultural Center, jedyny 
w swoim rodzaju ośrodek kul 
tury słowiańskiej na terenie 
Stanów Zjednoczonych. Zało­
żył go własnym sumptem A- 
merykanin polskiego pocho­
dzenia, Edward Czerwiński, 
profesor uniwersytetu Stony 
Brook i kierownik tamtejszej 
katedry slawistyki. W Slavic 
Cultural Center odbywają, się 
różnego rodzaju imprezy mu­
zyczne i teatralne, koncerty 
i recitale oraz wystawy pla­
styczne. Ośrodek nastawiony 
jest na zapoznawanie Amery 
ka.nów z kultura, krajów sło­
wiańskich, w tym także i Pol­
ski.

Jak dotąd znajomość naszej 
kultury w Ameryce, według 
słów prof. E. Czerwińskiego, 
jest bardzo minimalna, W za­
kresie samej muzyki znane są 
jedynie nazwiska Chopina, Lu­
tosławskiego i Pendereckiego. 
Nie lepiej jest ze znajomością 
polskiego dramatu, W ostat­
nich 30 latach w teatrach no­
wojorskich grane były w prze­
kładzie na język angielski tył 
ko dwie polskie sztuki: „Tan­
go'’ Mrożka i „Stara kobieta 
wysiaduje” Różewicza. W tym. 
roku odnotować można było 
pierwsze oznaki większego za­
interesowania się teatrów dra-

Recital Elizabeth Patches
matycznych w Nowym Jorku 
twórczością polską. Na afi­
szach znalazły się aż cztery 
polskie utwory — Witkacego, 
Różewicza, Mrożka i Karpowi­
cza.

Fakt pojawiania się coraz 
częściej sztuk polskich na sce­
nach amerykańskich jest wła­
śnie rezultatem działalności 
Slavic Cultural Center, które­
go dyrektorem artystycznym 
jest prof. Czerwiński, autor 
przekładów dzieł wymienio­
nych wyżej czterech autorów.

Prof. E. Czerwiński, który 
jest przewodniczącym Komite 
tu Wymiany Akademickiej z 
Europą wschodnia, na tere­
nie stanu Nowy Jork, do re­
alizacji swych idei zjednał 
wielu amerykańskich artystów, 
dla których kultura słowiań­
ska stała się przedmiotem 
rzetelnego zainteresowania. 
Do grona tych osób należą 
m. in. artyści, którzy wraz z 
prof. Czerwińskim przyjechali 
do nas na zaproszenie Towa­
rzystwa „Polonia".

Mezzosopranistka Elizabeth 
Patches, z towarzyszącym jej 
przy fortepianie 27-letnim 
pianistą Jeffreyem Marcusem, 
dała w sali Ratusza Staro­

miejskiego dwa recitale, któ­
re z wyjątkiem jednego utwo 
ru wypełniła muzyka wyłącz­

nie kompozytorów 
skich.

Już sam fakt,

słowiań-

ze pani Pa­

tches wszystkie kompozycje 
wykonała z oryginalnymi teks 
tami zasługuje na podkreśle­
nie i uznanie. Artystka, któ­
ra jest Amerykanką pocho­
dzenia szkockiego i współ­
pracuje ze Slavic Cultural Cen 
ter od początku jego istnie­
nia, opanowała wszystkie śpię 
wane nam teksty w sposób do 
prawdy imponujący.

Usłyszeliśmy kilka pieśni 
Chopina. Wśród nich najwyż 
szy poziom' doskonałości in­
terpretacji artystka osiągnęła 
w kompozycji „Wojak”. Były 
też cztery pieśni z op. 54 
Szymanowskiego, które w 
swoim czasie wykonane zosta 
ły po raz pierwszy w USA 
właśnie przez Elizabeth Pat­
ches. Znalazł się też w pro­
gramie recitalu obszerny cykl 
Pieśni Biblijnych op. 99 Dwo- 
rzaka. Jako śpiewaczka czują 
ca się doskonale nie tylko w 
repertuarze romantycznym, 
ale również i współczesnym, 
E. Patches zaprezentowała 
nam Pribaoutki (Chansons 
plaisantes) Strawińskiego o~

raz „Waltz in the Branches” 
współczesnego kompozytora 
amerykańskiego Isaaca Ne- 
miroffa.

Do sukcesu artystki na re­
citalach w Gdańsku przyczy­
nił się w niemałym stopniu 
pianista Jeffrey Marcus, do­
skonale wyczuwający zamie­
rzenia solistki i współtworzą­
cy z nią klimat i nastroje po 
szczególnych pieśni.

Po zakończeniu polskiego 
tournee Elizabeth Patches w 
nowym sezonie będzie miała 
występ w nowojorskiej Town 
Hall, gdzie z chórem żeńskim 
i orkiestrą pod dyr. Laslo 
Hałasa wykona partię sopra­
nową w „Litanii do Marii 
Panny” np. 59 Karola Szyma 
nowskiego, śpiewaną również 
w języku polskim. Elizabeth 
Patches określa muzykę pol­
ską jednym słowem — „cudo­
wna”. Twierdzi, że znakomi­
cie ją czuje i rozumie, mimo 
nieznajomości języka polskie­
go. Dwa urocze w nastroju 
wieczory muzyczne w zabyt­
kowej sali ratuszowej potwier 
dziły to również w przekona­
niu publiczności gdańskiej.

Romuald GOJŻEWSK!

brzegu, tam, gdzie dzisiaj 
straszą ruiny i plansze 
przedsiębiorstw okręto­
wych, nie dałoby się zlo­
kalizować przystani dla 
kajaków i łodzi? Czy na 
Żabim Kruku, obok wod­
niackiej placówki PTTK, 
nie można założyć wypo­
życzalni łodzi?

Chcę być dobrze zrozu­
miany. Nie chodzi mi o je­
szcze jeden klub dostępny 
tylko dla członków, ale o 
publiczną wypożyczalnię 
statecznych, bezpiecznych 
łodzi, z których korzystać 
mógłby każdy.

RÓJ takich koloro­
wych łódek pływają­
cych po Nowej i Sta­

rej Motławie, Szafami, 
Opływie Motławy obok 
wymienianych już bastio­
nów Żubr, Wilk itp. oży­
wiłby te martwe wody, 
zbudził zainteresowanie to­
pografią i historią miasta, 
wzbogacił formy niedziel­
nego i popołudniowego od­
poczynku. Myślę tu przede 
wszystkim o tych, którzy 
nie mając własnego pojaz­
du, nie mogą uciec z mia­
sta nad jezioro, z nudów 
wysiadują w dusznyęh 
kawiarniach, lub tęsknie 
popatrują z mostu na każ­
dy sunący wodą kajak. A 
wyobraźcie sobie taką ka­
walkadę łódek wracającą 
z kolorowymi lampionami 
i być może przy dźwiękach 
jakiejś samorodnej kapeli?

Przy spokojnym morzu 
pełno takich obrazków nad 
licznymi zatokami w Jugo­

sławii. Z okolicznych pól 
biwakowych schodzą się 
wtedy na brzeg ludziska, 
podziwiając te piękne i ro­
mantyczne, a tak łatwe do 
zorganizowania widowisko.

STARE, znane ze szty 
chów, ładowne towa­
rami. kogi, szkuty, 

galary — na Motławę już 
nie wrócą. Dla jednostek 
sportowych — akwen to za 
ciasny. Spacerowo-rekrea- 
cyjne funkcje bulwaru na­
leży więc rozszerzyć rów­
nież na wody, nad którymi 
jest położony. Do tych 
celów, do niespiesznych 
przejażdżek, do wodnych 
spacerów, do odpoczynku 
na łodziach — są one wy­
marzone. Osłonięte i spo­
kojne — zapewniają bez­
pieczeństwo, rozwidlające 
się i pełne odnóg — uroz­
maicają trasę, położone w 
środku miasta — gwaran­
tują frekwencję.

Czy doczekamy się cza­
sów, w których odgrzebu­
jąc stare tradycje przy­
pomnimy sobie, że Gdańsk 
żył z wody i nigdy się od 
niej nie odwracał? Że właś 
nie na Motławie panował 
gwar, ruch i toczyło się 
życie, którego nie potra­
fimy wskrzesić? A może 
spróbujemy?

(z)

REKLAMA 
I CHEMIA
Na chemicznym ryn­

ku ukazują się coraz 
to inne nowości z prze­
znaczeniem do domo­
wego użytku. Klientki 
najczęściej kupują te 
środki czyszczące, które 
zdążyły poznać. Po pro­
stu dlatego, że nie mia­
ły okazji przekonać się 
o właściwościach in­
nych, co wcale nie zna­
czy, że te inne nie są w 
przypadku konkretnych 
potrzeb lepsze... Więcej, 
jeżeli w danym sklepie 
nie ma akurat tego, o co 
proszą, nie bardzo wie­
dzą co brać w zamian. 
Sprzedawczynie też 
niechętnie śpieszą z ta­
ką informacją. Im jest 
wszystko jedno, co sprze 
dadzą. Klientom oczy­
wiście nie.

Czy wobec tego nie 
należałoby, przynaj­
mniej w większych skle 
pach chemicznych za­
stosować czegoś w ro­
dzaju preselekcji? Na 
jednej z półek — z od­
powiednio widocznym 
napisem — stałyby o- 
pakowania z płynami 
do czyszczenia metalu,

na innej — fajansów, 
tworzyw sztucznych itp.

Dla klientów duża wy 
goda, a dla handlu — 
lepsza reklama nowości.

(ad)

Dla stoczniowców
z „Północnej“
Jedyny dotychczasowy 

ośrodek wczasowy Stoczni 
Północnej, w miejscowości 
Wiele, pęka w szwach nie 
zaspokajając już potrzeb 
stoczniowców. Rozpoczęto 
więc starania o wybudo­
wanie drugiego ośrodka. 
Ostatnio Prez. WRN w 
Gdańsku przyznałó stoczni 
tereny w Kątach Rybac­
kich. tuż przy samej pla­
ży. Jest to miejsce nad wy 
raz korzystne, gdyż stocz­
niowcy chcieliby je wyko­
rzystywać nie tylko na 
wczasy, lecz również na 
wypoczynek sobotnio-nie­
dzielny. Planuje się zbudo 
wanie tu ośrodka na 250— 
300 miejsc z jedno-, dwu-i 
trzyosobowymi pokojami, 
czynnego przez cały rok.

Przypuszcza się, że no­
wy ośrodek wczasowy z 
prawdziwego zdarzenia, 
stoczniowcy z „Północnej” 
będą mogli otrzymać na 
sezon 1976 r.

M. L.

O tym warto 
wiedzieć

# Dziś w Klubie „La- 
stadia” o godzinie 19 prze­
widziany jest recital ar­
tystki Opery Bałtyckiej 
Stefanii Toczyskiej, a na­
stępnie wernisaż prac Ma­
gdaleny Tyszkiewicz. Po 
obydwu imprezach pro­
gram kabaretu literackiego 
pt. „Oczyszczanie słów”.

# Szkoła Podstawowa 
nr 8 w Gdańsku (ul. Ak­
samitna) przyjmuje zapisy 
na rok szkolny 1973/74 do 
klasy VII dla dorosłych 
oraz młodocianych do klas 
VI, VII i VIII. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie kan­
celaria szkoły od godz. 
14.30 do 18.
# Kolejne koncerty ze­

społu „Hellen 73” odbędą 
się w Teatrze Letnim w 
Sopocie ’v dnis"h 29, 30 i 
31 bm. Początek tych do­
datkowych występów: 19.30.

WRZESZCZ, Znicz, Śladem 
czarnowłosej dziewczyny.

GDANSK, Teatr „Wybrze 
że”, Kulig, g, 19.

SOPOT, Kameralny, Cmen­
tarzysko samochodów, g. 19. 
Letni, Hellen 73, g. 19.30.

jug., od 18 1„ g. 16. 18, 20.
Bajka, Szatnia pełna króli-
ków, węg., od 14 L, g- io;
Jeźdźcy, USA, od 16 l.. g- !
12.30, 15, 17.30,. 20. Tranrwa-
jarz, Wyzwanie dla Robin
Hooda, ang., od 11 L. g. 16;
Małżonkowie roku II, fr.- 1
-rum., od 14 1.. g. 18, 20.

NOWY PORT, 1 i•łaja , Wal-

GDANSK, Leningrad, Śmie, 
Smac, Smoc, fr., od 16 1.,
g. 10, 12.30, 15; Pojed-
aynek na wietrze, jap., od 
18 lat, godz. 17.30, 20. Ka­
meralne, Kalejdoskop, ang., 
od 16 1„ g. 15.15, 17.30, 20.
Kosmos, Andrej Rubłow, I i 
II cz., radź., od 16 1., g. 16, 
19. Drukarz, Bullitt, USA, od 
16 1., g. 16.45, 19. Gedania,
niecz. Piast, Szerokość geo­
graficzna zero, jap., od 14 
1., g. 16.45; Śmiałość, radź., 
od 14 L, g. 19. Przyjaźń, Na 
tropie sokoła, NRD, od 14 1., 

g. 15.30; Pojedynek rewolwe 
rowców, USA, od 16 1,. g.,
17.45, 20. Watra — Dom Har­
cerza., Dziki i swobodny, ang. 
od 7 1., g. 16, Trzej świad­
kowie, czes.. od 14 1., g. 18. 
Zak-studyjne, Żyć dziś, um­
rzeć jutro; jap., od 18 L, g. 
15.45 18. 20.15

Kwiaty jesieni...

...to astry, dalie i jeszcze trochę, a pojawią .się 
już chryzantemy. Na razie kwiaty barwną plamą 
ożywiają gdańskie targowisko. Pod murami hali 
spotkać można najwięcej sprzedających, bowiem 
właściciele działek i ogródków przydomowych są 
głównymi dostawcami tego „barwnego i pachną­
cego” towaru.

I chociaż nasi panowie na co dzień nie mają 
zwyczaju obdarzać wybranek swego serca kwia­
tami, to oglądając wspaniałe dalie czy nawet ich 
skromniejsze siostrzyce — astry, z pewnością sięg­
ną po „zaskórniaka”. Bowiem taki jest czar żywe­
go kwiatu, iż nikt mu oprzeć się nie zdoła.

Fot. P. Kanicki

ter broni Sarajewa, jug., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA, Delfin, Wynajęty 
człowiek, USA od 16 1., g.
16, 18,. 20.

SOPOT, Jałtyk, Simon Bo­
livar, hiszp., od 14 1., g. 10, 
12, 14; Pojedynek w słońcu,
USA. od 16 1., g. 16, 18.30, 21. 
Polonia, Kot o dziewięciu O- 
gonach, wł., od 18 1„ g. 15.30, 
17.45, 20.. Letnie, Damski gang, 
ang., od 16 1., g. 20.30.

GDYNIA, Warszawa, Zbe- 
reżnik, ang , od .14 1., g. 11, 
13.15, 15.30: Śledztwo skoń­
czone, proszę zapomnieć, wł., 
od 18 lat, godz. 17.45, 20.
Goplana, Przygody misia Yo­
gi, USA, od 7 1., g. 9, 11,
Planeta małp, USA, od 14 1., 
g. 13.30; Niebieski żołnierz, 
USA. od 16 1., g. 16, 18.30; Rzeź 
nik, fr., od 16 1., g. 21. Atlan 
tic-studyjne, Winnetou wśród 
sępów, jug., od 11 1., g. 15.30; 
Mały, wielki człowiek, USA, 
Od 16 1., g. 17.30. 20.

ORŁOWO, Neptun, Tydzień 
szaleńców, rum., od 14'1., g. 
16, 18, 20.

OBŁUZE, Marynarz, Dziew­
czyna na miotle, czes., od 11 
1., g. 17, 19.

CHYLONIA, Promień, Kapi 
tan Florian z Młvna. NRD, od 
14 1., g. 11, 13.30. 16, 19.

RUMIA, Aurora, Roztargnio 
ny, fr., od 14 1., g. 16, 18.
20.

S WUJ NO. Tłarkas, Świadek 
zaginął, radź., od 14 1.. g.
19.30.

MAŁY RACK, Jagienka,
niecz.

OKSYWIE, Mewa. Dziew­
czyna z gór, jug., od 16 1., g. 
19.30.

ÜTelewiriäl
ŚRODA 

PROGRAM I
10.00 — „Mats Peter” — film 

fab. prod szwedzkiej (kolor).
16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Magazyn ITP,
I7.no — Sprawozdanie z mi­

strzostw świata w kolarst­
wie. Wyścig drużynowy na 
100 km (z Barcelony) — ko­
lor.

18.25 — TV Kurier Warszawski, 
18.45 — „Orbita” — magazyn

nauki i techniki krajów so­
cjalistycznych,

19.20 — •Dobranoc —■ ..Leśna ga 
zetka”,

19.30 — Dziennik TV (kolor), 
20.15 — Film z serii; Bonanza

— odcinek pt. „Pościg w 
słońcu” (kolor).

21.05 — Świat i Polska (kolor),
21.50 — „Muzyka w dawnym 

Gdańsku”. Wykonawcy: Ća- 
pella Bydgostiensis, zespól 
madrygalistów, zespół instru 
mentalistów dawnych. Soliś­
ci: Urszula Mazurek (harfa), 
Halina Martenowska (so­
pran). F.ugeniusz Sąsiadek 
(tenor), Grzegorz Banas (lut­
nia). Leon Rałoi (organy) — 
kolor — z Gdańska.

22.35 -- Dziennik TV,
22.50 — Wiadomości sportowe 

oraz Kronika Mistrzostw 
Świata w kolarstwie (kolor).

PROGRAM II
16.55 — Program dnia.
17.00 — Świat w kamerze na­

szych reporterów: .Ekspery­
ment — Antarktyda 1971—72”
— film dok. TVP,

17.30 — „Pejzaże dzieciństwa” 
z pogranicza techniki i sztu­
ki,

18.00 — „Koszalin na pięcioli­
nii”,

18.30 — „Spotkanie z Marian­
ną” — miniatura ze świata,

18.45 — Klub Dobrej Książki — 
dyskusja literacka,

19.20 — Dobranoc — „Leśna ga 
zetka” (kolor),

19.30 — Dziennik TV (kolor), 
20.15 — „To już 50 lat” — pro­

gram estradowy z okazji 
50-lecia przemysłu okrętowe­
go w Polsce

21.10 — Scena Prozy: Michał
Szołochow „Późna miłość sza 
lejem „kwitnie” — wg oo- 
wieści „Cichy Don”.

[ Apteki I
STAŁE DYZU NOCNE
(od godz. 21.00 do 8.00)

Apteka nr 78 — GDAŃSK, 
ul. Kartuska 17; apt. nr 21 
— GD.-O RU NI A, ul. Jedności 
Robotniczej *11; apt. nr 60 — 
GD.-STOGI, ul. Hoża 12; apt. 
nr 4 — GD.-NOWY PORT,
ul. Oliwska 83/4; apt. nr 71 — 
GD.-WRZESZCZ, al. Grun­
waldzka 126; a>' nr 89 —
GD.-PRZYMORZE, ul. Pia­
stowska 96a; apt. nr 15 —
SOPOT, ul, Boh. Monte Cassi­
no 21; apt. nr 20 GDYN1A- 
-ORŁOWO, ul. Boh. Stalin­
gradu 66 (dodatkowo w nie­
dziele i święta od 10 do 14)

STAŁE DYŻURY NOCNE
Apteka nr 38 — GDAŃSK 

al. Zwycięstwa 4n (budynek 
Pog iźowia Ratunkowego — 
leki gotowe); apt. nr 13 —
GDY'NIA, ul. Starowiejska 34.

Wszystkie wyżej wymienio­
ne apteki realizują recepty 
na środki odurzające.

* * *

Informacje o dyżurach noc­
nych aptek pod nr teł. 912.

I Sipitate
OST Y DYŻUR

W Gdańsku: Instytut Chi­
rurgii z Instytutem Chorób 
—Wewnętrznych AM, ul. Dę- 
binki 7.,

* * *

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85 
czynna całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA
GDAŃSK — Anonimowy

•Fel - 3’.-00-0 w godz
16—6.

TCZEW — tel. 28-30 w po­
niedziałki. środy i - piątki w 
godz. 17—22.

WYPADKI
* W Gdańsku Kokoszkach, 

Tadeusz G„ prowadząc moto­
cykl „Jawa” BE 95-05, pod­
czas wyprzedzania wpadł na 
skręcający ciągnik „Ursus” 
GI 23-82. Pasażer motocykla 
— Kazimierz G. odniósł cięż 
kie obrażenia.

** O godz. 11.20 w Gdańsku 
na skrzyżowaniu ulic — Ma­
rynarki Polskiej i Wielopole, 
Tadeusz Ł„ kierowca „War­
szawy” GA 64-04, nie udzielił
pierwszeństwa przejazdu mo­
tocyklowi „Ural” GA 92-50. 
Doszło do zderzenia pojaz­
dów. Ofiar w ludziach — na 
szczęście — nie było. Ucier­
piały tylko pojazdy.

W nocy z 27 na 28 bm. na 
trasie kolei elektrycznej z 
Lotniska do Orłowa pod ko­
łami pociągów poniosło śmierć 
trzech mężczyzn.

® O godz. 0.30 w Orłowie. 
Stanisław R. z Gdyni, prze­
chodząc przez tory wpadł pod 
Pociąg elektryczny i poniósł 
śmierć na miejscu.

® Między przystankami 
Lotnisko — Przymorze pod 
kołami pociągu poniósł śmierć 
37-letni Benedykt K. z Gdy­
ni.

* Ok. godz. 3 nad ranem ń >
torach między przystanka 
mi Oliwa — Sopot Wyścigi 
(na wysokości osiedla Żabisn 
ka) znaleziono zmasakrowani 
zwłoki młodego mężczyzny 
który zginął pod kołami po­
ciągu. Jak dotąd nie zdo 
łano ustalić personaliów de­
nata oraz okoliczności tra­
gicznej śmierci. (-TET)

20 27, sekretarz redakcji 31-27-33 
zeszcz) tel. 41 56-51 w godz 8—18 

która naczelnego R Bolduan sekre 
prenumeracie udzielają wszystkie placówki

022


